
W PERSPEKTYWIE — 800 TYŚ.. TON PAPIERU 

I TEKTURY ROCZNIE

1,6 miliarda złotych wyniosły koszty
tal matu celulozowo-papiernic; ego
w Ostrołęce na Mazowszu

WARSZAWA (PAP). Wczoraj w Ostrołęce rozpoczęła 
się uroczystość zakończenia drugiego etapu budowy za­
kładów celulozowo-papierniczych.

W uroczystościach wziął udział członek Biura Poli­
tycznego, przewodniczący Rady Państwa Edward O- 
chab, minister budownictwa i przemysłu materiałów bu 
dowlanyeh Marian Olewiński, minister leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — Roman Gesing oraz gospoda­
rze wojewóektwa z I sekretarzem WKW PZPR — Ma­
rianem Jaworskim i przewodniczącym W WEN — Jó­
zefem Pinkowskim.
W imieniu Komitetu Ceni rośnie z roku na rok. Od

tralnego Partii, Rady Pań­
stwa i rządu — składam 
wyrazy podziękowania i 
uznania budowniczym za 
terminowe i sprawne odda­
wanie do użytku poszczegól 
nych obiektów, a załodze 
kombinatu—za uzyskane już 
efekty produkcyjne i ekono 
miczne.

Zdolryość produkcyjna za 
kładów ostrołęckich wynosi 
dziś 100 tys. ton mas celulo 
zowych czyli wiecęj niż wy 
nosiła cała produkcja krajo 
wa przed wojną. Kosztowa 
ła nas ta budowa łącznie 
prawie L6 mld zł około 20 
min dolarów wydaliśmy na 
import maszyn i urządzeń z 
krajów kapitalistycznych. 
Był to więc duży wysiłek in 
westycyjny i dewizowy, któ 
ry 'jednak opłacił się w peł 
ni. Wartość produkcji towa 
rowej zakładów ostrołęckich

WARSZAWA. Wiceprezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego z wizy­
tą w Polsce dyrektora central­
nej administracji łączności

chwili rozpoczęcia produk­
cji do końca 1965 r. ’ wypro 
dukowano tu 460 tys. ton pa 
pierów technicznych, ponad 
0,5 mld worków, ok. 140 
tys. ton tektury falistej i 
110 tys. ton kartonaży.

Bez tej produkcji musielibyś­
my corocznie dodatkowo im­
portować wyroby papiernicze 
za 20 min dolarów, a więc za 
sumę równą kwocie dewiz wy-

Lisi Amundsena
do Scotta znaleziono
w Nowej Zelandii

!

KOPENHAGA (PAP). — 
Mieszkaniec Aucklar.du (No­
wa Zelandia) G. langstone 
znalazł list pisany w roku 
1911 przez słynnego polarni­
ka norweskiego, Roalda 
Amundsena do kapitana an­
gielskiego Roberta Scotta.

W tym właśnie roku Amund 
sen i Scott współzawodni­
czyli kto pierwszy osiągnie 
Biegun Południowy. Zwycię­
ży! Amundsen, Scott przybył 
tam kilka dni po Norwegu. 
Zginąi jednak wraz z całą, 
swą ekspedycją w ciężkiej 
drodze powrotnej.

Langstone oświadczył, żc 
posiadał list już od roku 
1927, ale o nim zapomniał. 
Dopiero teraz, gdy syn jego 
znalazł ten historyczny do 
kument wśród papierów ro­
dzinnych i zainteresowany 
zwrócił się z nim do ojca, 
list ujrzał światło dzienne

„NIE CHCEMY ŁĄCZYC POLITYKI ZE SPORTEM, 

ALE...”

Lekkoatleci polscy odmówili wyjazdu
na mecz do San Francisco

WARSZAWA (PAP). 12 lipca br. na zgrupowaniu 
lekkoatletycznej reprezentacji Polski zawodnicy pod 
jęli rezolucję,x w której m. in. czytamy:

Memtik jfaltpki
cena 50 gr

datkowanych na import maszyn 
■i urządzeń.

Trzeba sobie jednak zdawać 
sprawę, że mimo tak wielkiegoCSRS, przewodniczącego delega mimo rau wieuaego ^ rjcji łącznościowców Czechosłowa! y>,zy0®tu produkcji nadal nie obok z leicej 

cji — Miloslava Laiperta. jesteśmy w stanie w pełni po-j Olewiński.

BIAŁYSTOK. Wczoraj obra­
dowało w Białymstoku wyjaz­
dowe kolegium Centralnego U- 
rzędu Gospodarki Wodnej pod 
przewodnictwem prezesa CUGW 
— min. Janusza Grochulskiego. 

* * *
WARSZAWA. Ze Związku Ra 

dzłeckiego powróciła delegacja 
polskich związków zawodowych 
z członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącym 
CRZZ — Ignacym Logą-Sowiń- 
skim.

• • #
POZNAŃ, Z myślą o smako­

szach i miłośnikach kulinar­
nych rarytasów pracownicy Poz 
nańskich Zakładów Remonto- 
wo-Montażowych „Fęrem” skon 
struowali urządzenia do smaże­
nia szaszłyków ä la minute.

* * •
GDAŃSK. Ńa stadionie „Le- 

ehii” w Gdańsku odbędzie się 
17 bm. finał „Wiosennego Fe­
stiwalu Muzyki Nastolatków”.

W MYŚL KONSTYTUCJI USA

CAF Telefotokryć zapotrzebowania na papier j 
i jego przetwory. Dlatego wI 
obecnej 5-Iatce planuje się uru 
chomienie nowych zakładó’.v W 
Swieciu i papierni w Kostrzy- 
niu, co przyniesie dalszy, po­
ważny wzrost produkcji parte­
ru i tektury, która w r. 1970 
powinna znacznie przekroczyć 
800 tys. ton. |

Całkowite pokrycie na­
szych wielostronnych po-i 
trzeb w tej dziedzinie bę­
dziemy mogli jednak osiąg 
nąć dopiero w późniejszym 
okresie.

Kombinat ostrołęcki jest 
organicznym elementem pla
nu aktywizacji gospodarczej!rZąd federalny nie odnosi

azowsza Wywiera on dO|Się negatywnie do idei ta- 
mosly wpływ na ożywienie,kiej konferencji, która w 
-yCia gospodarczego i kul- j klimacie polityki odpręże- 
tura nego Ostrołęki i jej n,a mJ,aVw 
okolic.

„My, członkowie lekkoatle 
tycznej reprezentacji Pol­
ski, zgrupowani w Warsza­
wie przed wyjazdem na 
mecz międzypaństwowy z 
reprezentacją USA, przewi­
dziany w dniach 16—17 lip 
ca br. w San Francisco — 
nie widzimy w tym momen 
cie możliwości odbycia te­
go spotkania i zwracamy się 
do Polskiego Związku Lek- 

Langstone zamierza przesłać I kiCj Atletyki o akceptację 
dokument do muzeum w naszego stanowiska.
Auckland, zaś fotokopię — 
do " Norweg:i w celu spraw-

Norweski dziennik
nia 1911 roku i adresowany (
„o polarnego". p pj^jg

OSLO (PAP). — Jeden z naj 
większych dzienników norwe­
skich — „Arbeiderbladet” opu 
blikował obszerną recenzję 
Dag Halvorsena z międzynaro 
dowej wystawy plakatu w War 
szawie. Autor pisze:

„Polacy przodują wśród tych, 
którzy uważają, iż plakat jest 
osobną dziedziną sztuki. Znane 
są szczególnie polskie plakaty 
filmowe i teatralne”.

-—•—

500 kilometrów 
na sekundę!
MOSKWA (PAP). Nau­

kowcy z krymskiego obser 
watorium astrofizycznego o- 
glądali wielki wybuch na 
Słońcu. Strugi materii sło­
necznej, wylatujące w prze 
strzeń, osiągały prędkość po 
nad 500 kilomerów na se­
kundę.

Na zdjęciu — zwiedza­
nie kombinatu. Pierwszy 
z prawej Edward Ochab, 

min. Marian

Deklaracji bukareszteńskie!
NRF przeciwstawia swojq 
„notę pokojową

1
4S

BONN (PAP). Rzecznik prasowy rządu bońskie- 
go ustosunkował się do propozycji zwołania kon­
ferencji w sprawie bezpieczeństwa europejskiego, 
wysuniętej podczas narady bukareszteńskiej.

Rzecznik oświadczył,

Trzej szeregowcy amerykańscy
wnieśli do sądu powództwo
przeciw ministrowi Mciamarze

WASZYNGTON (PAP). — S ąd federalny w Waszyngtonie 
odrzucił powództwo wniesione p^ez 3 żołnierzy amerykań­
skich przeciwko ministrowi ob rony USA, Robertowi McNa- 
marze.

Szeregowcy Dennis Mora,
James Johnson i David Sa- 
mass oświadczyli w skardze, 
że z konstytucji USA wy­
nika, iż McNamara nie ma 
prawa wysyłać ich na woj­
nę w Wietnamie. Po pierw- ! 
sze, Kongres nie wypowie­
dział tej wojny, po drugie 
udział USA w wojnie wiet- f 
namskiej jest sprzeczny z 
kartą NZ i porozumieniami i ulowego delegat Kanady gen.
genewskimi, a po trzeciej się ?rzeciw... , , . ko ladzieckiej propozycji zwo-
wysyłanie Amerykanów do łania konferencji międzynarodo

ko dyplomatycznych, lecz 
także zagranicznych, które 
należą włącznie do prezy­
denta”.

GENEWA. Na wczorajszym 
posiedzeniu Komitetu Rozbroje-

Wietnamu jest pogwałce­
niem piątej poprawki do 
konstytucji USA.

Mora, Johnson i Samass 
zostali aresztowani 7 lipca 
za to, że nie chcieli ieehac Przemysłowych - stoczni „Bur - * nie cncien Jecndci meister og Wain” zwrócili się

do robotników całego kraju z

wej, w celu podpisania kon­
wencji o zakazie używania bro 
ni jądrowej.

* * *

KOPENHAGA. Robotnicy naj­
większych w Danii zakładów

na front wietnamski. Obec 
nie znajdują się w więzie 
niu wojskowym w Fort Dix 
(stan New Jersey). Zgodnie 
z kodeksem wojskowym 
USA grozi im kara śmier­
ci.

Sędzia federalny Carren 
odrżucił powództwo szere­
gowców nie wysłuchawszy 
nawet ich odwokata. Uza­
sadniając swą decyzję Car­
ren odczytał oświadczenie 
stwierdzające, iż skarga 
wniesiona przeciwko McNa- 
marze „jest w istocie rze­
czy skargą przeciwko Sta­
nom Zjednoczonym” i „wyz

apelem, by złożyli zdecydowany 
protest przeciwko amerykań­
skiej agresji w Wietnamie.

WASZYNGTON. Amerykański 
aparat księżycowi' „Surveyor-I” 
wznowił przekazywanie obra­
zów powierzchni Srebrnego 
Globu.

* * *

LONDYN. Po blisko dwumie­
sięcznej przerwie wznowiono 
w Londynie rozmowy brytyj- 
sko-hiszpańskie w sprawie Gib­
raltaru.

MOSKWA. Ciepłe fale powie- 
tarza znad Morza Śródziemne­
go dotarły aż na daleką północ 
Związku Radzieckiego, umożli­
wiając mieszkańcom miasta 

- i u i Narian-Mar <66 równoleżnik)wamem wobec trybu pro-jkąpiel w rzece PeC20rze'
wadzenia spraw nie tyl- i przy 30-stopniowym upale.

ma mogłaby okazać si 
pożyteczna. Precyzując dalej 
stanowisko Bonn wobec ta­
kiej konferencji rzecznik 
rządu odwołał się jednak do 
znanej noty pokojowej rzą­
du federalnego z 25 marca, 
która — jak wiadomo — 
podtrzymuje w całej rozciąg 
łości rewizjonistyczne sta­
nowisko NRF w sprawie 
granic. Ponadto rzecznik u- 
znał za wskazane ustalać z 
góry hierarchię ważności 
przyszłej tematyki takiej 
konferencji, rezerwując dla

że j postulatu zjednoczenia Nie­
miec uprzywilejowane miej 
see. Bonn postanawia rów­
nież — według rzecznika — 
jako niezbędny warunek 
udział USA w konferencji 
europejskiej.

SOrk Bougies 
w „I
BELGRAD (PAP). Jak 

podało d0 wiadomości ju­
gosłowiańskie przedsiębior­
stwo filmowe „Avala-film” 
v/ jugosłowiańsko - radziec­
kim filmie „Wyzwolenie Eu­
ropy” wezmą prawdopodob 
nie udział Kirk Douglas, An 
thony Juin, Burt Lancaster 
i wielu innych. Grać oni 
będą wespół z ekipą akto­
rów radzieckich, jugosło­
wiańskich i polskich.

-----9------

Z BRAKU WODY

pried ewakuacją
DELHI (PAP). Tysiące 

mieszkańców Bombaju, z 
powodu braku wody przysro 
towują się do opuszczenia 
miasta. Władze Bombaju po 
stanowiły, że jeśli nie spad 
ną ulewne deszcze monsuno 
we, pokierują wielką dobro­
wolną ewakuacją ludności. 
W Bombaju mieszka prze 
szło 4,5 min ludzi. Plany e- 
wakuacji przewidują, iż 
miasto opuści około 1,5 
min mieszkańców, głównie 
osoby starsze i młodzież.

Ilrs Gandhi
spotkała się
z Aleksiejem Kosyginem
MOSKWA (PAP). Stolica 

ZSRR uroczyście przyjęła 
premiera Indii, Indirę Gand 
hi, która przybyła z wizytą 
oficjalną na zaproszenie rzą 
du radzieckiego.

Lotnisko wnukowskie, na 
którym wylądował samolot 
specjalny wiozący z Belgra 
du gości indyjskich, udeko­
rowano flagami obu 
państw. Indirze Gandhi to-

System,atyczne rozszerza­
nie przez rząd Stanów Zjed 
noczonych wojny przeciwko 
narodoioi wietnamskiemu, a 
zwłaszcza podjęte w ostat­
nich dniach barbarzyńskie 
naloty na miasta Demokra­
tycznej Republiki Wietna­
mu, Hanoi i Ilajfong — 
poruszyły sumienia ludzi na 
całym świecie oraz wywoła 
ły słuszne oburzenie pol­
skiego społeczeństwa, które 
poniosło tak bolesne straty 
z rąk hitlerowskich barba­
rzyńców w czasie ostatniej 
wojny.

My sportowcy — nie chce 
my łączyć polityki ze spor­
tem, ale w sytuacji, kiedy 
z rozkazu rządu Stanów 
Zjednoczonych prowadzone 
są bombardowania otwar­
tych miast, w wyniku któ­
rych masowo ginie bezbron 
na ludność i młodzież wiet­
namska, trudno byłoby u- 
czestniczyć w sportowym 
spotkaniu, 
być manifestacją przyjaźni 
młodzieży amerykańskiej i 
polskiej

Polski Związek Lekkiej 
Atletyki solidaryzując się z 
podjętą rezolucją powiado­
mił AAU o odwołaniu spot­
kania w dniach 16—17 lip­
ca br.

ftok XXII, nr 164 (6848)

Środa, 13 lipca 1366 r.

„JESTEŚMY Z WAMI, MŁODZI PRZYJACIELE”

Młodzież obozująca w Berezynie 
solidaryzuje się z walczącym Wietnamem

DUONG-CU i PHAM-VAN-TY pochodzą z Hanoi, 
ich kolega TRAN-HUNG-N AM z Hajfongu, wszyscy 
trzej są studentami Polite chniki Gdańskiej. Da wno 
nie byli w ojczyźnie, gdzie pozostali najbliżsi. I nic o 
ich losach nie wiedzą, nie nadeszła jeszcze od nich żad 
na wiadomość od czasu, gdy zaczęły się zbrodnicze nalo­
ty amerykańskie na te miasta.
Ci trzej młodzi Wietnam­

czycy byli wczoraj uczest­
nikami wiecu protestacyjne­
go, jaki odbył się w Gar- 
czynie — miejscu, gdzie 22 
lipca odbędzie się wielki zlot 
młodzieży gdańskiej. Na leś 
nej polanie stanęli obok sie­
bie: harcerki i harcerze, u- 

które'‘ powinno czestnicy obozu Związku 
'Młodzieży Wiejskiej, dziew­
częta i chłopcy z obozu PW, 
członkowie egzekutywy KP 
PZPR in corpore, poseł ną 
Sejm L. Łendzion, dowód­
ca gdańskiego garnizonu, 
przedstawiciel pionierów 
NRD Wolfgang Jmig- 
bans oraz reprezentanci 
Wood Craft Folk (lewicowa

organizacja młodzieżowa An 
glii) Mary i Robert Norris.

Padają słowa komend, ra­
portów. Do zebranych prze­
mawia poseł Łendzion: Mó 
wi do tych, którzy grozę 
wojny znają z lekcji historii, 
z literatury i filmu, do mło­
dzieży, której najpiękniejsze 
lata upływają w ustroju, 
stwarzającym wszelkie wa­
runki do pokojowej nauki i 
pracy. Ale to pokolenie, nie 
znające wojny, tym bar­
dziej sercem jest ze swymi 
rówieśnikami, ginącymi pod 
gradem amerykańskich 
bomb, umierającymi każde­
go dnia w dalekim, ale bli­
skim Wietnamie.

Na zdjęciu: fragment manifestacji solidarności z walczącym Wietnamem.

HANOI — MIASTO BEZ DZIECI

800 nalotów dziennie
dokonuj amerykańscy piraci
HANOI (PAP). Wskutek 

kontynuowania pirackich na 
lotów amerykańskich trwa 
ewakuacja ludności Hanoi, 
Jak podaje korespondent 
CTK, połowę ludności Ha­
noi już ewakuowano. Zwra­
ca uwagę całkowity brak

PLO-wscy marynarze
dzieciom Wietnamu

Podczas pobytu w 
Hajfongu załoga statku 
„Paweł Finder” przeka­
zała przez Wietnamski 
Czerwony Krzyż tamtej­
szym sierotom żywność 
wartości 42 rubli.

Indira Gandhi pozdrawia witające ją na lotnis­
ku Wnukowo tłumy mieszkańców Moskwy. Z lewej 
— premier Aleksiej Kosygin.

CAF — Telefoto
warzyszą minister spraw 
zagranicznych Swaran Singh 
i inne osobistości.

* * *

MOSKWA (PAP). Premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin od­
wiedził Indirę Gandhi w jej 
rezydencji. Rozmowa upły­
nęła w przyjaznej atmosfe 
rze.

Przewidywana pogoda na śro­
dę, 13 bm.

Zachmurzenie zmienne, prze­
lotne opady. Teąiperatura od 

.15 do 18 stopni. Wiatry umiar- 
t kowane, pofcidniowo-zachodnie.

dzieci na ulicach. Poza tym 
w Hanoi trwa intensywna 
budowa schronów przeciw­
lotniczych, które ostatnio 
wzmacnia się betonem. W 
dalszym ciągu w stałej go­
towości znajdują się specjał 
ne ekipy, których zada­
niem jest walka z powodzią 
na wypadek zbombardowa­
nia tam na rzece powyżej 
Hanoi.

Sajgoński korespondent 
„New York Times” R. Ap­
ple donosi, że amerykań­
scy piraci dokonują w Azji 
Południowo-wschodniej oko 
ło 800 lotów bojowych dzień 
nie: 400 na Wietnam po­
łudniowy, 300 na DRW i 
100 na Laos.

Pentagon nadal utrzymu­
je w tajemnicy naloty na 
Laos i nie ogłasza nawet 
komunikatów o stratach 
poniesionych w tych raj­
dach. Jednakże szczegóły 
barbarzyńskich bombardo­
wań łącznie z typami samo 
lotów i tonażem zrzuconych 
bomb dostały się na łamy 
prasy amerykańskiej.

Ze stadionu w [iyeipooj

Brazylia-Bułgaria 2:0,
LONDYN (PAP). Wczoraj w dru 

gim dniu VIII piłkarskich mi­
strzostw świata w Anglii roze­
grano 3 dalsze mecze elimina­
cyjne.

Na stadionie w Liverpool w 
obecności 60 tys. widzów, Brązy 
lia wygrała z Bułgarią 2:0 
Bramki zdobyli z rzutów wol­
nych: Pele w 15 min. oraz Gar- 
rincha w 63 min. Po zdobyciu 
drugiej bramki przez Garrin- 
chę, Bułgarzy załamali się, a 
Brazylijczycy wyraźnie się o- 
szczędzali. W pamięci widzów 
na długo pozostanie kanitaln 
przebój Pele w 81 min. Z nie­
zwykłą łatwością uwolnił on się 
od swych opiekunów, strzelił, 
bardzo ładnie, ale bramkarz 
Najdenow wykazał doskonały 
refleks i zdołał piłkę wybić na 
róg. ;

Kiedy do młodzieży prze­
mówił Phani-Van-Ty, kie­
dy dziękował za gorące do­
wody solidarności i popar­
cia dla walczącego narodu, 
kiedy powiedział, że wierzy 
w zwycięstwo swego narodu 
walczącego przecież o spra­
wiedliwość, wolność f zjed- 
9 Dokończenie na str. Z—®— i
Sezowy urodzaj 
na kryminalislów?
KATOWICE (PAP). Do Sądu 

Powiatowego w Zabrzu wpły­
nął akt oskarżenia przeciwko 
kilkunastoosobowej szajce, któ­
rej zarzuca się dokonanie lica 
nych kradzieży mieszkanio­
wych. Głównymi oskarżonymi 
są: Zofia i Olimpia Wioch oraa 
Sawetta Romanow pochodzenia 
cygańskiego. Zofia Wioch oka­
zała się niebezpieczną przestęp 
czynią, poszukiwaną listami 
gończymi Prokuratury Powiało 
wej w Sokołowie Podlaskim 
oraz wielu komend miejskich 
i powiatowych MO w całym 
kraju. Występowała ona pod 16 
różnymi nazwiskami.

W kryjówce w Chorzowie wy 
kryto i zabezpieczono do dys­
pozycji sądu ponad ICO sztuk 
kosztowności, wśród których 
przeważają wyroby ze złota i 
drogich kamieni. Według oszą 
cowań rzeczoznawców wartość 
tych przedmiotów wynosi bli­
sko 2 min zł.

* * *
KRAKÓW (PAP). Krakowska 

MO zidentyfikowała i ujęła nie 
zwykle groźnego bandytę — 
sprawcę wielu zwyrodniałych 

^napadów.
Jak poinformował komendant 

| wojewódzki MO w Krakowie 
płk Mieczysław Nowak, bandy­
tą okazał sie 20-letni absolwent 
jednego z krakowskich techni- 
ków zawodowych. Serię nana- 

I dów rozpoczął 21 września 1964, 
kiedy w jednym z kościo­
łów krakowskich usiłował 
pozbawić życia Helenę Wę­
grzyn. W 2 dni później na* 
oadł na Franciszkę Lewnowską. 
Mimo wielu ran zadanych 
ostrym narzędziem obydwie o- 
fiary uratowano. Kolejna ofia 
ra bandyty była Maria Plicbta, 
która napadnięta 29 września 
>964 r. zmarła nazajutrz na sku 
tek odniesionych ran.

KOPENHAGA (PAP). — 
Około 100 właścicieli fab­
ryk odzieży damskiej z Da­
nii, Norwegii, Szwecji i Fin 
landii prezentować bedzie w 
Kopenhadze, w Bella-Cen- 
tret, podczas pokazu 
mód „Scandinavian Fashion 
Week”, nowe fasony na se­
zon wiosenno-letni 1967 ro­
ku.

^8305^322889
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DZIENNIK BAŁTYCKI 164 (6848)’

„Jesteśmy z wami, młodzi przyjaciele“
9 Dokończenie ze str. 1
ftoezenie — oklaskom nie 
było końca.

Odczytana na zakończe­
nie wiecu wspólna rezolu­
cja wszelkich zgrupowań 
obozów w prostych słowach 
zawiera cały ładunek emo­
cjonalnego zaangażowania 
naszej młodzieży jej gorą­
cej solidarności z walczą­
cym Wietnamem. Uczestnicy 
wiecu potępiają amerykań­
ską agresję, niosącą z sobą 
ludzkie cierpienie, ruiny, 
niepotrzebną i niezawinioną 
śmierć wietnamskich dzie­
ci. Domagają się zaprzesta­
nia tej hańbiącej wojny — 
W imię tego, by ich rówieś­
nicy mieli domy rodzinne i 
radość dzieciństwa.

NORWEGIA

53 proc. studentów 
nie kończy studiów

OSLO (PAP). — Norweska o- 
gólnonaukowa rada badawcza 
Stwierdza, że około 50 proc. stu 
dentów nie kończy studiów. 
5 procent młodzieży odpa­
da w toku studiów na medy­
cynie, a 10 procent na poli­
technice. Natomiast na wydzia­
le teologii odpada 25 proc. słu­
chaczy, na prawie i ekonomii 
— 35 proc. a na filologii od 50 
do 60 proc.

—«—

Tramwajem

W ostatniej chwild na 
wiec przybyła delegacja har 
cerzy — uczestników VII 
Rajdu Pomorskiego, oraz 
12-tysięcznej rzeszy harce­
rzy, obozujących w naszym 
województwie, by również 
w ich imieniu zapewnić mło 
dych przedstawicieli Wiet­
namu o swym gorącym po­
parciu dla bohaterskiego na 
rodu.

Z rozmachem
przygotowuje się Warszawa
do obchodów 22 Lipca

z Europy do Azji
MOSKWA (PAP). Magnito­

gorsk leży w dwóch częściach 
świata. Europę i Azję dzieli 
rzeka Ural, przepływająca 
przez sam środek miasta. 
Olbrzymi kombinat metalurgi­
czny znajduje się na lewym 
brzegu rzeki (w Azji). Pojeż­
dżą jący do niego robotnicy mie­
szkają na prawym brzegu Ura­
lu (w Europie). Granicę dwu 
kontynentów przejeżdżają każ­
dego dnia tramwajem.

„Lakonia“

wsWek ni
RZYM (PAP). Jak podają z 

Aten, specjalna komisja rządo­
wa, która zbadała okolicznoś­
ci pożaru i zatonięcia greckie­
go statku pasażerskiego „Lako­
nia”, oskarżyła jego kapitana 
i 2 oficerów o karygodne nie­
dbalstwa.

„Lakonia” zatonęła w grud 
niu 19S3 r. Zginęło wówczas 128
osób.

WARSZAWA (PAP). W stolicy trwają przygoto­
wania do obchodów Lipcowego Święta. W zakła­
dach pracy odbędą się uroczyste zebrania, wieczór 
nice i koncerty. Miasto przybierze odświętny wy­
gląd. Szczególnie pięknie udekorowana będzie trasa 
defilady wojskowej, manifestacji młodzieży i para­
dy sportowej.

Pham-Van-Ty: „Drodzy poi
scy przyjaciele, zwycięstwo 
zawsze należy do sprawled 
iiwości...”

Fot. Wł. Nieźywiński

21 lipca Warszawa odda 
hołd bojownikom o narodo 
we i społeczne wyzwolenie 
oraz twórcom kultury na­
rodowej, składając w ok. 
300 punktach miasta — 
pod pomnikami, na cmenta 
rzach oraz w miejscach up a 
miętnionych krwią i walką 
— wieńce i wiązanki kwia­
tów. Zapłoną znicze, a 
członkowie ZBoWiD-u, żoł­
nierze WP i harcerze zaciąg 
ną warty honorowe.

W dniach poprzedzają­
cych Święto Lipcowe w sto 
licy odbędą się spotkania 
żołnierzy, którzy wezmą u- 
dział w defiladzie — z zało 
gami warszawskich zakła­
dów pracy. Ok. 80 zakła­
dów pracy, instytucji i pla 
cówek kulturalno - o-świa 
towych otrzyma odznaki 
Tysiąclecia. 17 lipca w Sa-

- - ^ i
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Za dziesięć dni, 22 lipca odbędzie się w Warsza­
wie — jak wiadomo — wojskowa defilada Ty­
siąclecia, największa ze wszystkich, jakie ogląda­
ne były w ciągu 21 lat Polski Ludowej.

Obecnie trwają przygotowania wojsk do defilady 
Tysiąclecia. Oto na zdjęciu widzimy dziennikarzy, 
którzy oglądają planszę, przedstawiającą lotniczy 
szyk „Orzeł”, który m. in.- ma być zastosowany na 
defiladzie. CAF — Rosiak

H Kongresowej Pałacu Kul 
tury i Nauki odbędzie się 
uroczysty koncert w wyko­
naniu artystów scen war­
szawskich.

—®—

Z laśm\ srhodzi
„Wartburg-
BERLIN (PAP). — Z taś­

my montażowej zakładów 
samochodowych NRD w Ei­
senach schodzi nowy „Wart 
burg 1000“ typu 353. Jest to 
5-osobowy model o nowej 
karoserii i wielu ulepsze­
niach technicznych.

DOMINIKANA

Władza 
w ręce kobiet!

NOWY JORK (PAP). Associa­
ted Press donosi z Santo Do­
mingo, że w 26 prowincjach 
Dominikany funkcje gubernato 
rów pełnić będą kobiety — 
18 zamężnych pań domu, 3 
panny i 5 wdów. o tych no­
minacjach poinformował opinię 
publiczną prezydent Balaguer.

—m—

Statki
- nowa specjalność
Bułgarii

SOFIA (PAP). W ramach 
międzynarodowego podziału 
pracy RWPG stocznie Buł­
garii specjalizować się bę­
dą do roku 1970 w produk­
cji 9 typów statków mor­
skich — towarowych i ry­
backich.

W grupie statków towaro­
wych Bułgaria specjalizuje 
się w budowie frachtowców
0 tonażu 1500 DWT (stocz­
nia w RUSE), statków 3200 
DWT, 4.500 DWT, 6.000 DWT
1 12.500 DWT (stocznia w
Warnie).

TENISOWY „PUCHAR BA ŁTYKU” ROZPOCZĘTY

Owa meczble Nowickiego
w spotkaniu z Gulyasem

SPORT SPORT SPORT H SPORT li

Si
t
t ► ► ► ►

25 tooc25B*t€?f frylbuny

Coś tu nie jest w porządku...
4 I« EN refren popularnej
3 * piosenki przypomniał mi 
* się przy czytaniu relacji na-
< pływających z szermier­
ki tzych mistrzostw świata w 
^Moskwie, Skojarzenie doty-
4 czy głównie postawy na-
3 szych szermierzy, którzy,
< mimo bardzo optymistycz­
ni nych zapowiedzi kierowni-
4 etwa drużyny, wracają do 
4 kraju z bardzo miernym 
^ dorobkiem.
4 Nie warto byłoby nad tym 
4 rozdzierać szat, bo w spor- 
•4 cie różnie bywa, gdyby po­

stawa naszych 
była bez zarzutu, a kierów- > 
nictwo stworzyło im odpo- £ 
wiednią atmosferę i warun- ► 
ki do pełnej koncentracji.

A tak chyba nie było. Za- ► 
cytuję tu wypowiedź kie- ► 
równika drużyny ZSRR, £ 
znanego działacza i fachów- ► 
ca Witalija Arkadiewa. £

— Zauważyłem, że druży- > 
na polska zatraciła dawną ► 
bojowość i nie tworzyła har »- 
monijnego kolektywu. £

Zważywszy, że jest to wy- ► 
powiedz znanego z kur- ^

yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyvyyyvyyvyyv tuazji działacza, wielkiego ►
ą przyjaciela drużyny polskiej ► 
4 i gospodarza imprezy, mówi £ 
4 ona sama za siebie. ►
4 A oto jeden z przykładów % 
nj budzących niepokojące ref- £ 
<i leksje. ►
4 W meczu drużynowym sza- £ 
^ blistów Polacy prowadzili z ► 
4 Francją już 8:4. W drużynie %

Na kortach w Sopocie rozpo­
czął się doroczny turniej teni­
sowy o „Puchar Bałtyku”. Na 
starcie stanęły zespoły Bułgarii, 
Czechosłowacji, Węgier, USA, 
ChRL, Szwecji, NRD oraz dwie 
drużyny polskie.

W pierwszych grach elimina­
cyjnych spotkały się drużyny: 
Bułgaria — Szwecja, NRD — 
Polska I, USA — CSRS oraz 
Węgry — Polska II. Najwięk­
sze zainteresowanie skupiło się 
na meczu Węgry — Polska II, 
a szczególnie na spotkaniu do­
skonałego Węgra Gulyasa z Ta 
deuszem Nowickim. Polak po 
wygraniu pierwszego seta 6:4 w 
drugim prowadził 5:4 i miał 
dwa meczbole. W tym decydu­
jącym momencie Nowickiego 
poniosły nerwy i chciał zbyt 
szybko rozstrzygnąć całe spot­
kanie na swoją korzyść. Wyko 
rzystał to. rutynowany Węgier, 
który wygrał po zaciętej walce 
tego seta 7:5, a następnie rów- 
ńież po bardzo emocjonującym 
pojedynku 3 seta 6:4. Pomimo 
porażki X. Nowicki zaprezento 
wal się z jak najlepszej strony 
rozstrzygając najlepszy mecz w 
tegorocznym sezonie. W dru­
gim spotkaniu meczu Węgry — 
Polska II Szoecka pokonał Łe 
wandowskiego 9:7, 6:3. W pierw 
szym secie tego spotkania Le­
wandowski prowadził 5:3, a na­
stępnie 5:4, lecz nie potrafi! 
wykorzystać szansy.

W grze podwójnej para wę­
gierska Gulyas — Szoeke prze­
grała z T. Nowickim i Lewan­
dowskim 4:6, 4:6.

W pozostałych spotkaniach 
pierwszego dnia turnieju uzy­
skano następujące wyniki:

Szwecja — Bułgaria 1:2, USA 
— CSRS 1:1, Polska I — NRD 
2:0.

Cztery
rekordy Polski

Cztery rekordy Polski usta­
nowili pływacy w drugim mię 
dzynarodowym mityngu z 
udziałem czołowych zawodni­
ków USA w Warszawie. Ich 
autorami są: Langer na 200 m 
st. dow. — 2.05,0 (poprzedni re­
kord należący do Szemela — 
2.07,2), Krawczyk na 200 m st. 
zm. — 2.24,8), 14-letnia Głogow 
ska na 400 m st. dow. — 5.17,7 
(poprzedni rek. należący do Ko 
misarek — 5.20,2) oraz Traczew 
ska, która już po raz trzeci w 
br. poprawiła rekord na 100 m 
st. klas. rezultatem — 1.22,3 
(poprzedni 1.22,5).

Mimo rekordowych wyników 
Polacy nie mogli zagrozić do­
skonałym pływakom amerykan 
slcim, którzy zwyciężyli łatwo 
we wszystkich konkurencjach. 
Największe zainteresowanie 
wzbudził wyścig na 200 m st. 
dow. mężczyzn, głównie ze 
względu na start fenomenalne­
go Dona Schołlandera. Czas 
zwycięzcy — 2.01,4, a więc o 
blisko 4 sek. gorszy od jego 
własnego rekordu siviata.

Klęska polskich florecistsk
Nie popisały się polskie flo- 

recistki w szóstym dniu szer­
mierczych mistrzostw świata. 
W finale indywidualnego tur­
nieju f!|»retu kobiet, zabraknie 
niestety naszych reprezentan­
tek. Z 5 polskich zawodniczek 
najwcześniej, bo już w pierw­
szej eliminacji grupowej, od­
padła Urbańska; Najlepiej wy­
padła w tęj fazie turnieju Ba- 
lonówma, wygrywając 5 walk 
i zajmując w swojej grupie 
pierwsze miejsce. Cymerman — 
Lizończyk oraz Fukała odnio­
sły po 4 zwycięstwa i również 
stanęły do pojedynków w kolej 
nej eliminacji grupowej. Polki 
wykorzystały szansę i wszy­
stkie 4 zakwalifikowały się do 
grona 22 zawodniczek.

Pojedynki bezpośrednie roz­
poczęły Polki od porażek. Fu­
kała uległa Kondratiewej 
(ZSRR) 2:4, 2:4, Lizończyk mu­

siała uznać wyższość Rumunki 
lencie 114, 1:4, a Balonówna
zawodniczki węgierskiej Sako- 
Vics 2:4, 2:4. Zwyciężyła jedv- 
nie Cymermanówna w pojedyn 
ku z Włoszką Colombetti 4:2, 
4:3. Niestety, już w kolejnej 
rundzie nasza mistrzyni uległa 
Zabielinie (ZSRR) 3:4, 3:4. W
repasażu przeciwniczka Ćymer- 
manówriej była Rumunka Ene, 
która wygrała 0:4, 4:2, 4:2.

Repasaże wyeliminowały tak­
że Balonównę i Lizonczyków- 
ną. Pierwsza przegrała z Ru­
munką Stanca 0:4, 2:4, a druga 
z Francuzką Level 4:1, 0:4, 2:4.

Jedynie Fukałowej udało się 
wygrać jedną walkę repasażo- 
Wą ze słabą Szwedką Bryngel 
son: 4:2, 1:4, 4:1. Pozwoliło jej 
to stanąć następnie do poje­
dynku z Kondratiewą (ZSRR), 
który jednak przegrała, po za­
ciętej walce.

< samouspokojenia. Ustępują ► 
4 ons miejsca panice, gdy po

chwili było 8:7. I wtedy Paw ► 
4 łowski zostaje mylnie poi»- ► 
4 formowany przez kierowni- £ 
4 ctwo drużyny, że do zwy- ► 
t cięstwa meczu wystarczy t-
< zadać przeciwnikowi 4 tra- ► 
4 fienia, co uczynił, lecz uspo- ► 
^ kojony i zdekoncentrowany £
< przegrywa walkę z Arabo ► 
4 4:5. Okazuje się, że kierów- £ 
^ nictwo nie zadało sobie tru- £ 
4 du zaznajomienia się z pro- ► 
3 tokołami poprzednich walk. ^ 
^ W efekcie przegrywamy i 
^ mecz i tracimy szansę na ►
3 brązowy medal. j>
4 Przypomina to do złudzę- ► 
^ nią słynną histerię 6 se- ► 
^ kund w Wyścigu Pokoju, ^
3 kiedy kierownictwo za póź- ► 
^ no zorientowało się o zaist- ►
4 nieniu szansy zwycięstwa ► 
4 drużynowego dosłownie w ► 
^ ostatniej chwili i nie potrą- £ 
4 filo zdopingować kolarzy, ►
3 Nasi szermierze w Mosk- £
4 wie zaskakiwani byli róż- £ 
3 nymi niespodziankami, któ- ► 
^ re na pewno nie pomagały £
3 im w pełnej koncentracji ► 
^ na planszy i wytworzeniu ^

harmonijnej atmosfery w ►
5 drużynie. Floreciści w me- *■ 

czu z ZSRR zamiast stanać ^
^ na planszy zgodnie z pro- ► 
•4 gramem w godzinach popo- ►
< łudniowych, w ostatniej £ 
^ chwili zostali zerwani z łó- ►
4 żek wczesnym rankiem, by £ 
^ stanąć do tego trudnego po- ►
< jedynku. Dodajmy, że poi- £ 
^ ska ekipa miała do dyspo- £ 
^ zycji bardzo kiepski sprzęt. ►
< Nasuwa się pytanie. Jakie £ 
jjj zadania ma do spełnienia ► 
4 na tak poważnych impre- ► 
4 zach liczna ekipa kierowni-£ 
| etwa i oficjeli? Chyba nie ► 
4 ogranicza się ona do od- £
< bierania gratulacji i medali ►
•4 oraz reprezentacji na ban- £ 
<i kietach. £
^ A może w takim razie za- *►, 
4 stosować ostrzejsze kryteria ^ 
4 Przy doborze osób towarzy- ►< 
4 szących i domagać się roz- ►
< liczania ze spełnienia swoich ^ 
^ obowiązków?
3 Czeslaw JAWORSKI ►
VYYYYVYYYY YYYYYYYYYVYYYVYYVY»

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY, uczciwy, 
wykształcenie średnie, mie 
szkanie Malbork prosi wy 
soką, nieszczupłą, wolną 
do lat 38 o podanie spo­
sobu poznania się w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk — pod
„MG-19989”.________ _
KAWALER lat 33, brunet, 
wzrost 172, technik poz­
na pannę w ceiu matry­
monialnym. Oferty kiero­
wać Biuro Ogł, Gdańsk 
pod „GM-20015”.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELA budowlana — 
2520 m kw. Przeęmierowo 
k. Poznania sprzedam. — 
Zofia Sarzyńska, Gdynia, 
Leszozynkl 153. S-9244
DZIAŁKĘ budowlaną 1000 
m kw. w Jastrzębiej Gó­
rze sprzedam. Oferty Biu 
ro Cgł. Gdańsk pod „G- 
-20013”.

GOSPODARSTWO 2 ha
72 ary, gleba pszenno-hu- 
raczana, zelektryfikowane 
sprzedam z powodu choro 
by lub zamienię na mie­
szkanie własnościowe, do- 
mek tylko Gdańsk — trój 
miasto. Edward Bober, 
Przymorze, Kołobrzeska 3.
DOM mieszkalny w stanie 
surowym wraz z działką 
0,25 ha w Bolszewie pow. 
wejherowski sprzedam. — 
Wiadomość: Jan Rumpski, 
Bołszewo. K-4302
WILLE, zabudowania go­
spodarcze Czersk Pomo­
rze, działki budowlane, 
mieszkania wolne sprze­
dam. Jan Konicer, Gdy­
nia, Szenwalda 9.

DOMEK jednorodzinny, 
wolne mieszkanie sprze­
dam. Zgłoszenia Kartuzy, 
Chmieleńska 32. G-20024

KUPNO
LISY niebieskie kupię. — 
Tel. 32-25-20. G-19985
ROWER męski kupię. — 
Wiadomość: tel. 51-17-09,
od godz. 15. S-9271

MOTOR YZACY JN E

KUPIĘ do dwóch ha zie­
mi nadającej się rta o- 
grodnictwo. Wpłacę 50.000 
— resztę do ugody — oko 
lice Gdańsk — Gdynia — 
Wejherowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
„G-20038”.

Dnia 11. 7. 66 r. zmarł 
przeżywszy lat 63 

' ś. t p.

Michał
Bobrowski

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 13.7. 66 r. z ka­
plicy cmentarza Central­
nego we Wrzeszczu o 
godz. 16.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

Rodzina 
G-020191

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

i. t P.

Kazimierza
MUCHY

dyrektora b. „Panterei” 
dnia 1S lipca o godz. 9 
odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w kościele 
Najświętszej Marii Pan­
ny przy ul. Świętojań­
skiej w Gdyni 

O czym zawiadamia
żona z rodziną 

S-9315

Dnia 11 lipca 1966 r. odeszła od nas na zawsze 
w wieku lat 55, pozostawiając w naszych sercach 
nieutulony żal i smutek

*.tp.

uczestniczka walki zbrojnej z Niemcami w latach 
1933—1945 odznaczona odznaką Grunwaldu i 

medalem 10-lecia PRL
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpitala w 

Wejherowie odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 7.30 
do kościoła parafialnego św. Trójcy 

o czym zawiadamia
S-9355 RODZINA

SKUTER „Vespa” 123 ccm 
sprzedam. Tel. 51-00-55. 
„SIMCE Aronde” sprze­
dam. Tel: 52-28-25.
„FIAT 600” sprzedam lub 
zamienię na większy. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul.
Tuwima 9-11, p. 49, po 16,
SKUTER „Vespa” sprze­
dam. Tel. 31-89-91.
„SYRENĘ” 30.000 zł, In­
duktor 500 zł sprzedam. 
Vvrzeszcz, ul. Partyzantów 
20. G-19989
„WARSZAWĘ” — pilnie 
sprzedam. Gdańsk, tele-
fon 32-10-00. _ ______ G-18990
„WARTBURG Combi” naj 
nowszy typ — przebieg 
20.000 km sprzedftm. So­
pot, Powstańców Warsza- 
wy 80-3, telefon 51-39-03. 
„ŚIMCA WTedette” — stan
idealny sprzedam. Gdańsk, 
ul. Elbląska 37 m. 8.

SPRZEDAŻ

GARAŻ blaszany składa­
ny, nowy sprzedam — 
10.000. — Tel. 31-48-89.
SPAWARKĘ wirulacą 500 
A, wielostanowiskowa — 
sprzedam lub zamienię na 
prasę mimośrodową 60 t. 
Sarzyński, Gdynia, Lesz- 
czynki 153. S-9245
PALMĘ kencję dużą — 
sprzedam. Wrzeszcz, Chro 
brego 58a m. 5, godzina
18 — 20.____________
AKORDEON — sprzedam, 
motorówkę sportową za­
mienię na motor, Telefon 
51-11-72.__________ G-19982
MOTORÓWKĘ sprzedam'.
Bronisław Hatała, Gdańsk, 
Dziewanowskiego 9a m. 2. 
GARAŻ — motocyklowy 
drewniany, składany cena 
1.200 — sprzedam. Sopot, 
Wybickiego 23._____G-2Q001
ŁÓDŹ żaglową sprzedam. 
Jacht Klub „Gryf” Gdy­
nia godz. 9—20, telefon 
21-43-61. S-9260

PIANINO marki „Wolken 
hauer”, szeroki tapczan, 
szafę dwudrzwiową, ame­
rykankę jednoosobową, wó 
zek sportowy tanio sprze 
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 5/7 m. 6 kl. A.
MOTOROWER „Komar”
sprzedam. Gdynia, Okrzei 
13-4. S-9277

ZAKŁAD wylęgu drobiu 
wraz z zapleczem hodo­
wlanym przystosowanym 
do tuczu przemysłowego 
odstąpię poważnemu re- 
flektantowi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod „S- 
-9262”.
STÓŁ bilardowy 
dam. Teł. 41-57-24.

sprze-

Dnia 11 lipca 1966 r. zmarł, przeżywszy lat 52 
§. f p.

CZESŁAW URBAN
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

14 bm. o godz. 9 w kościele o.o. Jezuitów w 
Gdyni. Po nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na cmentarz Witomiński 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

S-9354 żona, córki i rodzice

Dnia 11 lipca 1966 r. zmarł w wieku lat 61 mój 
najukochańszy mąż, nasz ojciec i dziadek

> ś, t p.

Franciszek Wolniewicz
mistrz budowlany

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14. VII. br. o godz. 
16.30 z kaplicy Szpitala Redłowo 

o czym zawiadamiają z głębokim żalem 
S-9373 żona, syn, synowa i wnuczka

MOTORÓWKĘ turystycz­
ną, komfort sprzedam. —
Tel. 31-77-56.___________ _
KOnia i wóz (platforma 
na gumie) sprzedam. — 
/.głosząc się od godz. 16 — 
20 Orunia, ul. Małomiej­
ska 57 m. 4. G-20025
BOKSERKI 10-tygodnio- 
we, rasowe tanio sprze­
dam. Sopot, Wybickiego
4-6. _________________
GARAŻ blaszany motocy­
klowy tanio sprzedam. — 
Tel. ‘41-39-31. G-20037

KAJAK gumowy, składa­
ny, 2-osobowy, niemiecki, 
rower męski sprzedam. — 
Sopot, 20 Października 805 
Kostrzewa. G-20046

LOKALE

POKÓJ, centrum Sopotu, 
pływającemu odnajmę. — 
Tel. 51-11-72. G-19981
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Głuchołazach woj. 
opolskie, na podobne w 
Gdyni lub okolicy. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdynia
pod S-9249.
ODSTĄPIĘ pokój jedne­
mu lub dwom panom. — 
Wrzeszcz, Dubois 80-1,
ZAMIENIĘ pilnie samo­
dzielne trzy pokoje, kuch­
nię, I piętro, piece, sło­
neczne, centrum Wrzesz­
cza, na dwa samodzielne 
po pokoju (dwa) z kuch­
nią. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
-19959.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, ogródek, sad w 
Bolkowi? woj. wrocław­
skie, n| podobne, okolice 
Gdańska. Wiadomość: Oru 
nią, Przyjemna 2d, m._12.
BYDGOSZCZ — 2 pokoje, 
kuchnia, zamienię na po­
kój, kuchnia Gdańsk, Oli­
wa, Gdynia. Wiadomość: 
Lesmann, Gdańsk, Króli­
karnia 18-7. G-19970

WRZESZCZ — pokój Z 
kuchnią i pokój z używał 
nością kuchni, zamienię 
na jedno mieszkanie. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-19972.______________
DO WYNAJĘCIA pokój 2 
paniom. Oliwa, Jelenia 5 
(zaplecze Czyżewskiego). 
STUDENT poszukuje po­
koju Gdańsk lub Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogł, Gdańsk
po d G-l 9992._______________
KAWALER poszukuje po­
koju na terenie Gdańska 
z miejscem na garaż bla­
szany. Oferty: Biuro Ogł.
Gd ańsk__p o d G-l 9998.
WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom lipiec, sierpień. 
— Oliwa, Świętopełka 8-1.
ŁÓDŹ — 2 pokoje, kuch­
nia, c.o., nowe budow­
nictwo, zamienię na rów­
norzędne w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdy­
nia pod S-9265.
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, z dużym ogrodem i 
zabudowaniem w Suchani 
nie, na większe z wygo­
dami. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-20033. 
BYDGOSZCZ — pokój 40 
m kw., zamienię na ka­
walerkę we Wrzeszczu. — 
Telefon 41-58-39.___________
PANI poszukuje pokoju 
beż mebli, tylko przy sa­
motnej starszej osobie 
(pilne). — Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-20028. 
BIOLOG poszukuje poko­
ju sublokatorskiego na 
terenie trójmiasta lub oko 
lig. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G- 
-20040._____________ ________
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
spółdzielcze, dwupokojo- 
we, mały metraż, nowe 
budownictwo w Kamien­
nym Potoku, na większe 
dwupokojowe lub trzypo­
kojowe. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
G-20047.
POZNAN — zamienię mie 
szkanie na mieszkanie w 
Gdańsku lub Malborku. — 
Wiadomość: Malbork, No­
wowiejskiego 8-1, lub Oli­
wa, Sarnia 4, godz. 16.

P rTc A

UCZEŃ na obuwie dzie- 
dzięce potrzebny. Sopot, 
20 Października 810.

CZELADNIK 5 uczeń do 
warsztatu ślusarskiego po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
Gdynia-Orłowo, Kościelna
7._________G-20009
FRYZJERKA z długolet­
nia praktyką poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia — pod „S- 
-9270”.

ZGUBY

RÓŻNE

ZGINĘŁA suczka fokster- 
rier 10 bm. — Długie Po- 
brzeże. Znalazcę proszę o 
odprowadzenie za wyna­
grodzeniem Gdańsk, Wę- 
glarska 1-4 m. 6, telefon 
31-38-88, po południu.

ZSz Puck unieważnia le­
gitymację szkolną nr 224 
Zygmunt Trybczowski.

W CZASIE remontu zagi­
nęło pozwolenie na sprze 
daż wina w kawiarni 
Wdzydze Kiszewskie wy­
dane przez Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodo­
wej Wydział Handlu 1 
Przemysłu w Kościerzynie 
w roku 1964. P-750

KUMMER Stefan Gości- 
cino Kolonia pow. wejhe­
rowski zgubił dziennik bu 
dowy nr 64/58/61.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
10 robotników niewykwalifikowanych, ekonomistę 
do działu ekonomiki i organizacji, księgowego lub 
ekonomistę do pracy w dziale finansowym i księgo­
wości, inżyniera lub technika bud owi. do sekcji nor­
mowania i organizacji pracy, inżyniera lub techni­
ka budowl. do działu kalkulacji, inżyniera lub tech­
nika budowł. do oddziału produkcji prefabrykatów 
betonowych, inżyniera budowl. z uprawnieniami na 
stanowisko inspektora kontroli jakości produkcji oraz 
maszynistkę z płacą akordową zatrudni Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 10. Zgłoszenia w pokoju nr 
29. Płaca wg układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Od pracowników umysłowych wymagane od­
powiednie wyższe lub średnie wykształcenie oraz 
staż pracy. 4323-K

ĆMIE „Centromor” Gdańsk, al. Zwycięstwa 46, tel. 
31-29-13 zatrudni zaraz: ekonomistów ze znajomoś­
cią języków obcych, księgowych do działu walutowe­
go, finansowego i księgowości, korespondentki w ję- 
zykach obcych. 4324-K
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
w Gdańsku — _ zatrudnią zaraz: 6 kierowników
SORiT, kierownika dz. inwestycji, maszynistkę. Od 
kandydatów na _ wymienione stanowiska wymagane 
jest wykształcenie średnie oraz odpowiednia prakty­
ka. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za­
wodowego w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 
48/50 (tel. 41-43-61), __________ ____________ 4325-K
Robotnicza ^ Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Bałtyk” w Gdyni, ul. Starowiejska 35 — te­
lefon 21-01-31, zatrudni natychmiast: inspektora d/s 
ekonomicznych wykształcenie wyższe lub średnie e- 
konomiczne lub prawnicze plus 4 lata praktyki za­
wodowej, z-cę kierownika spółdzielni d/s organiza- 
oyjno-ekonomiczno-samorządowych, z-cę kierownika 
spółdzielni d/s członkowsko-mieszkaniowych — 
wykszt. wyższe lub średnie ekonomiczne lub praw­
nicze plus 3 lub 6 lat praktyki zawodowej w bu­
downictwie lub gospodarce mieszkaniowej w tym 
2 lub 3 lata na kierowniczym stanowisku. Warunki 
płacy dp uzgodnienia na miejscu. _________ 4329-K
Zakłady Remontowe' Marynarki Wojennej w Gdyni- 
Oksywiu zatrudnią natychmiast inżyniera lub techni­
ka budowlanego z uprawnieniami na stanowisku st. 
inspektora d/s inwestycji. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. Nr tel. 21-29-45 21-29-46
wewo. 17 lub 26. ’ 4330-K



fS? p848j DZIENNIK BAŁTYCKI

Jeszcze parę lat ternuJ dynie w ziarnie, ziemnia- 
do tradycji należało prze .koch itd. Kołchoźnik na 

do Moskwy j własną rękę musiał sprze-syłanie 
pierwszych transportów 
nowo zebranego zboża. 
Nie zwracano uwagi, ile 
kosztuje przewóz paru 
symbolicznych w agonów 
gdzieś z Tadżykistanu 
czy Kirgizji do stolicy: 
ważna była przecież sa­
ma uroczustość, wygło­
szenie kilku okolcznoś- 
ciowych przemówień.

W tym roku — cisza. 
Wiadomo, że zbiory już 
się zaczęły, że na połud­
niu kraju pieką już chleb 
z no to ej maki. W Mosk- 
wie — na razie — jemy 
jeszcze pieczywo z zeszło 
rocznych zapasów. Nowa 
mąka pojawi się za pa­
rę tygodni, kiedy i w 
europejskich rejonach za­
czną się żniwa.

Wspominam o tym od­
stąpieniu od tradycji, bo 
wydaje mi się, że obra-

dawać swój udział na ryn­
kach i bazarach.

Teraz na każdego pierw­
szego— z kasy do kieszeni 
wędruje zarobek, a po do­
rocznym bilansowym zebra­
niu wypłacone mają być 
ewentualne nadwyżki. Za­
robki w kołchozach ustalo­
no na wysokości wynagro­
dzeń pracowników państwo 
wych gospodarstw rolnych 
tj. sowchozów.

Co jednak będzie, 
na dorocznym zebraniu o- 
każe się, iż kołchoz nie u- 
zyskał spodziewanego do­
chodu, a więc i poszczegól­
ni kołchoźnicy powinni o- 
trzymać mniej pieniędzy, 
niż im wypłacono? W bie­
żącym i przyszłym roku 
ewentualną różnicę pokryje 
państwo udzielając spółdziel

roi-chodów pracowników 
nictwa.

Do niedawna w Związku 
Radzieckim ograniczano na­
kłady finansowe na potrze­
by rolnictwa, aby niezbęd­
ne środki kierować na stwa 
rzanie i rozwój bazy surow 
cowej, górnictwa, metalur­
gii itd. Z tej m. in. przy­
czyny jeszcze do niedawna 
za te same artykuły spo­
żywcze czy wyroby prze­
mysłowe w wiejskich skle­
pach płacono drożej, niż w 
miastach. Na wsi doliczano J bowiem — obecnie zniesio- 

jeśli ne — specjalne „drenażo­

wi bankowych kredytów. 
żuje także inne zmiany i jeśli niedobory będą 
zachodzące w Związku I sję powtarzały w przyszłoś­

ci, państwo będzie ingero­
wać, przeprowadzając nie­
zbędne zmiany w systemie 
gospodarowania, aby zapew 
nić rentowność kołchozu.

Radzieckim.
ESLI chodzi 

o rolnictwo, 
wszyscy na ogół 
zdają sobie spra 
wę, że wciąż Stałe zarobki kolehoźni-

we” dodatki.
Tego rodzaju polityka fi­

nansowa przyniosła określo­
ne skutki. Rozwinięto co 
prawda przemysł, ale pow­
stały znaczne zaległości w 
rolnictwie.

Dopiero słynna akcja za­
gospodarowywania t/w. ca- 
lin — ziem nieużytkowanych 
m. in. w Kazachstanie — 
była pierwszą próbą nowej 
oceny sytuacji i znaczenia 
rolnictwa. Inna rzecz, że do 
dziś jeszcze ekonomiści dy­
skutują, czy zagospodaro­
wanie calin było najlep­
szym wyjściem z sytuacji. 
Zwiększono wprawdzie ob­
szar upraw zbożowych a

, ™ ków, wprowadzenie syste- ok. 19 milionów hektarów,
ziomu Napisano 'już ? po- mu cmerytur’ wyPlata Pie"! ale kos*ty niewspółmiernie 
wiedziano na, ten temat 
wiele. Wskazano nie tylko 
na przyczyny opóźnień, ale 
także — co ważniejsze — 
na kierunki działania, które 
przynieść powinny istotne 
zmiany na lepsze.

Jedną z takich zmian, 
wprowadzoną od 1 lipca, 
jest ustalenie gwarantowa­
nych, comiesięcznych wy­
płat zarobków we wszystkich 
gospodarstwach spółdziel­
czych (kołchozach). Do tej 
pory znaczna część kołcho­
zów pracowała systemem

cych potrzeb, ale jeszcze nie 
pozwoli np. na istotny roz­
wój hodowli, a także na 
pełne odbudowanie państwo 
wej rezerwy, zapasów zu­
żytych w poprzednich la­
tach nieurodzajów. Z tego 
m. in. powodu Związek Ra­
dziecki nadal postanowił 
kupować pszenicę na ryn­
kach zagranicznych. Ostat­
nio zawarto wielomilionowy 
kontrakt z Kanadą, którego 
realizacja rozłożona będzie 
na 3 lata.

Sprawa przebudowy i in­
tensyfikacji rolnictwa wy­
szła już poza ramy ściśle 
ekonomiczne. Podniesienie 
produkcji konsumpcyjnej i 
stopy życiowej ludnc-ści jest 
obecnie pierwszoplanowym 
zadaniem politycznym, któ­
remu partia i rząd radziec­
ki poświęcają maksimum 
uwagi.

Dariusz PIĄTKOWSKI

1ÄI1I

Tak oto (nieco inaczej od naszego „cokołu pod pomnik”) wyglaßa nowy 
gmach Teatru Narodowe go vj Łodzi. Będzie on od dany do użytku na je-

/'"'i a TT’. Drtr-fwiTiemunnT
sieni br. CAF — Rozmysłowicz

OŚĆ często rozmawiam w ogólnej ocenie. Czy ma-

niężnych premii — to jeden wysokie do uzyskanych re- 
zespół czynników natural-1 zultatów. Obiektywnie jed­
nego zainteresowania pra-; nak można przyznać, że w 
cowników rolnictwa. Inny,' krótkim czasie, chociaż przy 
to ustalenie szeregu okreso- i stosunkowo niskim urodza- 
wych i terenowych dodnt- ! ju z hektara, państwo otrzy 
ków, wypłacanych z bud- j mało olbrzymie ilości psze- 
żetu państwowego np. za nicy, której inną drogą, 
pracę w czasie żniw, pod- j wobec braku np. nawozów, 
czas kampanii buraczanej,' nie można było uzj^kać.
czy za pracę w szczególnie 
trudnych warunkach klima­
tycznych itd.

Przeciętny standard ży­
ciowy na radzieckiej wsi 
jest ciągle jeszcze niższy

rocznego obrachunku. Raz! niż w mieście. Dlatego m. 
do roku dokonywano obli- j in. w obecnym planie pię-
czeń, wypłacano kołchoźni- j cioletnim przewiduje sSę : ,

» ... i X- y-w i rt ! n.vTrUnrrVr * r T n> V»CT 4-H WAV» I VO ^ ■ .

Dziś caliny po spełnie­
niu „szturmowej” roli zago­
spodarowuje się spokojnie, 
bardziej planowo. Przede 
wszystkim i tam kładzie się 
obecnie nacisk nie tyle na 
zwiększenie obszaru upra­
wy, ile na intensyfikację, 
na wzrost plonów z każde-

statku ze stoczni na nieko-!
rzyść PLO.

Niejednokrotnie, jeśli che 
dzi o klasę roczną, stocznia 
przeprowadza remonty naj­
konieczniejsze, bez których
PRS i Urząd Morski me 
wypuściłyby statku w mo­
rze. Resztę robót pozostawia 
się załodze do wykonania

kom zarobki i to często je-1 szybszy wzrost' realnych do-

Geologiczny zwiad 
mm i

*Temu też celowi — ocz.y-

z marynarzami. To, co ją? Jak z powyżej przyto 
usłyszałam ostatnio, j czonej wypowiedzi wynika 

trochę wytrąciło mnie zj— nie zawsze, 
równowagi. Marynarz za-! Cokolwiek byśmy powie- 
mustrował na m/s „Sniadec-. dzieli na temat słuszności 
ki”. „Śniadecki” — powie-, ocen in plus dla danej za­
dział — to statek niesta-. logi za udział we współza- 
ry, ale bardzo zdewasto- i wodnictwie pracy, nie może 
wany, a załoga udekorowa-! mieć miejsca praktyka opie • 
na odznakami za udział we j rania się dyrekcji przedsię- j w ramach tzw. samoremon- 
współzawodnictwie pracy. I biorstwa jedynie na sprawo?. J tów, a więc ostukanm ca- 

„Śniadecki” — czv tylko? , daniach, opracowywanych . lego pokładu falszburty (do 
To wcale nie rodzynek. A przez kierownictwo statku, j lmn^ wodnej)^ z^ wewnątrz j 
„Heweliusz”? A Inne statki. - cie kontrolowanych. Da­
na linii północnoamerykań- j ne statkowe muszą od (.wą­
skiej... A „J. Krasicki”? rzać stan^ faktyczny i 
Przecież jeśli chodzi o „Kra muszą być potwierdzone 
sickiego” to znana historia Przez techniczną komisję 
— w gablocie stal piękny, kontrolną.

Kto, jakimi silami i kie-proporzec, przyznany za ,
przodownictwo we współza- j ma Przeprowadzać pra- 
wodnictwie pracy, cała*ce konserwacyjne na stat- 
mlodzieżcwa załoga była kach, prace, które wplywa- 
odznaczona, a stan statku JĄ bez wątpienia na prze- 

_ _ .był' opłakany. A jak było dłużenie żywota statku?
- i r i rroDD na Nowti Hucie”? W świet tyn5 vvplywäjsj H<i je-wiście w skal. całego ZSRR “» "“‘J ’Aj™' g„ prezentacją.

' służy opracowany osiat.-1 ww piupuice i uypiumj? o
nio wielki plan melioracji iza osiągnięcia, a jeden z
i nawadniania ziemi. Temu ! kapitanów po zamustrowa-
też służyć będzie szybko 
postępujący rozwój prze­
mysłu chemicznego, który 
dostarcza co roku więcej 
nawozów mineralnych, śród 
ków ochrony roślin itp.

Tegoroczne zbiory zapo­
wiadają się nieźle, mimo

niu powiedział: — Statek 
jest zaniedbany, brudny, 
niekonserwowany, te wszy­
stkie dyplomy należałoby 
wyrzucić za burtę.

Nie podważam słuszności 
ocen komisji współzawod­
nictwa pracy, która punktu­
je osiągnięcia załóg statko­
wych. Nie tylko bowiem

Ponad 2 i pół tysiąca pra- stąpnie przez geofizyków in- 
cowników przedsiębiorstwa 1 terpretatorów.
Geofizyki Przemysłu Nafto- j Geofizyka pozwala szyb- 
wego prowadzi intensywne ciej i znacznie taniej badać _____
badania, mające na celu roz i wnętrze ziemi, niż to czynijnp strat wywołanych gra- 
poznanie struktur geologi.cz- j s*ć przy pomocy wierceń: dobiciem na Kubaniu, czy 
mych, w których można spo głębinowych. Polska kadra i powodziami w niektórych j punkt zwany „konserwacja”
dziewać się ropy lub gazu j fachowców, młoda wiekiem i rejonach Rosji i Ukrainy, decyduje o wynikach, skła
ziemnego. Dotychczas zloka- (większość inżynierów i tech j Fachowcy obliczają, że przy
lizowano już 30 złóż gazu; ników ukończyła studia po ■ p(anie wynoszącym 55,7 min
ziemnego i ropy naftowej,! wojnie), posiada już spore ton zboża, państwo będzie
a ponad 270 struktur geoło- j doświadczenie I cieszy się! m0gj0 zgromadzić w spich- 
gicznych zostało zlokalizowa; uznaniem ^ u zagranicznych |lerzach ok> 69 — 70 milio- 
nych i rozpoznanych. W: specjalistów. < > I nów ton ziarna. Wystarczy
wyniku pracy ekip geo-! Ekipy Przedsiębiorstwa \ na zaspokojenie bieżą- 
fizycznych i geolog,icz- Geofizyki Przemysłu Nafto-' 
nych ujawnione zasoby ^ego uzbrojone w nowocze- 
przemyslowe gazu ziemnego sną aparaturę prowadzą pra 
w Polsce wzrosły 7-krotnie, ce badawcze w całym nie- 
a ropy naftowej 2-krotnie. ! mai kraju. Jak wynika z 

Geofizycy posługują się w teoretycznych szacunkowych 
swych pracach skompliko- wyliczeń, blisko dwie trzecie 
waną aparaturą badawczą, obszaru kraju to tereny, na 
Specjalne geofony przeka- których potencjalnie znajdo 
żują w chwili wybuchu spo- wać się mogą złoża gazu 
wodowanego detonacją ła- ziemnego, czy też rany naf- 
dunku dynamitu drgania towej. Poważne nadzieje wią 
gruntu. Impulsy elektryczne żą naftowcy zwłaszcza z te- 
przekazane do specjalnej a- renem Niżu Polskiego, 
paratury odczytywane są na i (Sok.)

dają się na nie i gospodar­
ka paliwem, i bezawaryj- 
ność, i dyscyplina, i szereg 
innych czynników. Ale wy­
niki solidnej lub nie solid­
nej konserwacji również po­
winny mieć nieblahy udział

JAK JEST W PRAKTYCE?

NA ogół wiadomo, że 
statek podlega odno­
wieniu klasy rocznej 

i czteroletniej. I oficer i 1 
mechanik opracowują ze­
staw prac na statku, zapla­
nowanych dla stoczni remon 
towej. PLO uzgadnia ze 
stocznią owe prace i termi­
ny ich wykonania. Stocz­
nia, po zapoznaniu się z 
nimi, z reguły odrzuca 30 
proc. zaproponowanych do 
wykonania prac, tym bar­
dziej, że w czasie remon­
tów wychodzi dalszych 30 
proc. prac dodatkowych nie 
ujętych w specyfikacji, co 
komplikuje termin wyjścia

zewnątrz, ostukanie masz­
tów, baumów i nadbudó­
wek, malowanie.

Słyszy się wśród maryna­
rzy, że część prac, które 
powinna zrobić stocznia, po­
zostaje dla nich, bo nie 
wszystkie mogły być wyko­
nane w ustalonym czasie, 
a ładunek w porcie czeka. 
Stąd wywodzi się koniecz­
ność samoremontów i ich 
pochodna — konserwacja, 
chociaż... ta ostatnia to jed­
nak obowiązek załogi, jako 
dobrego gospodarza swego 
czasowego domu i miejsca 
pracy.

Mimo spadku wydajności łowisk

?> r“ z w I półroczy lir.
5S.112 ton lyb, realizując plan w 182,1 piso.

Trawlery - przetwórnie | konując również plan aku-
„Dalmoru” łowią aktualnie mulacji.

Co to może być? Nowo czesne dzieło sztuki? A 
może jakieś nowe, nie znane nam jeszcze narzędzie? 
Nie, po prostu wiertło i dwustronne pilniki, jakie 
od przeszło stu lat produkuje Bydgoska Fabryka 
Narzędzi. Dzięki zastoso waniu najnowocześniej­
szych procesów technologicznych 2/3 produleeji tej 
fabryki przeznaczono na eksport.

CAF Gili

Na uwagę zasługuje tak­
że fakt wykonania roczne­
go planu eksportu.

Sygnalizowane w „Dzien­
niku” zgrupowanie floty 
połowowej w porcie w 
czerwcu wyniknęło ze spad 
ku wydajności na Atlanty­
ku (przetwórnie) oraz ze 
względu na przygotowanie 
trawlerów konwencjonal­
nych do lipcowych i sierp­
niowych połowów na Mo­
rzu Północnym.

Informacje te przekazał 
dzienikarzom na wczoraj­
szej konferencji prasowej 
w „Dalmorze” dyrektor na­
czelny Franciszek Matyja.
Dyrektor do spraw polo- 54 tysięcy ton ryb. Burtow 
wów Feliks Kirstein poin,ce łowią teraz na Morzu 
formował natomiast, że jesz I Północnym plamiaka, czar- 
cze w tym roku „Dalmor” i niaka i makrelę, zaś prze-

w rejonach Grenlandii, La 
bradoru i na George’s Bank.
Rozproszenie flotylli łow­
czej jest wynikiem poszuki 
wania ryb wskutek małych 
wydajności na tradycyjnych 
łowiskach dorszowych i kar 
maszynowych północno - za­
chodniego Atlantyku.

Mimo to1 plan I półrocza 
br. udało się rybakom dal- 
morowskkn zrealizować w 
102,1 princ. Oznacza to zło­
wienie 59.112 ton ryb, w 
tym 31,9 tys. ton dorsza,
9,3 tys. ton karmazyna i 
2,9 tys. ton plastug. 7,4 tys. 
ton dostarczyły również 
k on w en c j on a 1 n e trawler y
burtowe, łowiące na Mo­
rzu Północnym. Kutry bałty 
ckie o 7 proc. przekroczyły 
planowane połowy dorsza | zwiększyć swój stanposiada- jtwórnie nastawiają sie m

morowskiej nowa baza da­
lekomorska typu B-67 czyli 
„Gryf Pomorski”.

Rozbudowie ulega także 
zaplecze lądowe portu ry­
backiego w Gdyni, gdzie 
powstanie 5-kondygnacyjny 
magazyn zaopatrzeniowo - wy 
posażeniowy i nowa sieciar 
nia. Przewidziano odbudowę 
nabrzeża Islandzkiego i po 
rzerzenie pirsu przy nabrze 
żu Kutrowym. W roku 1969 
w porcie rybackim będzie 
mogło stanąć 20 (rawlerów- 
przetwórni. Inwestycje te 
pochłoną ogółem 60 min 
zł.

Na drugie półrocze br. 
przypada złowienie ogółem

nych, trudnych do skotw 
kretyzowania, m. in. o nie^ 
zaradności dowództwa.

Obowiązkowy, staranny I 
oficer oraz dobry bosman 
są w stanie zabezpieczyć 
porządek i czystość na stat­
ku. Przy gospodarnym do­
wództwie statek może być 
dostatecznie zakonserwowa­
ny i czysty wewnątrz.

Problemów, związanych 2 
konserwacją, nie ma na ta­
kich statkach, jak np. na 
m/s „Hanka Sawicka”, któ­
rym dowodzi kpt. Liszko, 
„Ludwik Solski” — kpt^ 
Bartoszek, „A. Warski” — 
w maszynie st. mechanik 
Kuczyński, „J. Dąbrowski” 
— st. mechanik Cygan, na 
m/s „A. Strug”, m/s „Że­
romski”. ' Ijpr,

KONTROLA ^
I ZAPOBIEGANIE
aSTĘPCA '"głównego 
nawigatora PLO otrzy 
mał zalecenie: 

zbadać stan techniczny każ- 
Regulamin pracy PLO mó j dego statku PLO, przeprowa 

mi, że do obowiązków zaio- j dzić kontrole i rozpoznanie 
gi należy prowadzenie kon- j — co załoga statku może 
serwacji. Istnieje nawet | zrobić we własnym zakre- 
dość szczegółowy reguła- j sie, czy załoga ma możli- 
min, opracowany przez ins- wości przeprowadzania saji 
pektorów poszczególnych ! moremontów i konserwacji, 
sekcji, opiekujących się! Zalecenie brzmi — do koń- 
grupami statków, który o- j ca bieżącego roku vrszyst- 
bowiązuje ich załogi. Ale j kie statki PLO muszą od- 
z konserwacją jest wciąż j zyskać swój prawdziwie re-i 
niedobrze. Załogi statków | prezentacyjny wygląd, 
wykonywałyby prace kon-j Jest d0 wszystkim
serwacyjne, lecz w ramach ^
nadgodzin — zgłaszają na j hasło, bo w praktyce akcję 
nie duże zapotrzebowanie, j podzielono na dwie fazy. 
I jeśli statek nie jest od-, pierwsza dotyczy usunięcia 
powiędnie zakonserwowa-, kłopotów związanych z

my nadgodzin”. A przecież i konserwacją pasa wodmeo- 
nadgodziny to vcór nie bez j wego. W lipcu i sierpniu 
dna. Tym bardziej, że są j przeprowadzone będzie ma- 
„zjadane także przez ehs-, iowanje kontrolne Kadłuba 
ploatacje — np. na prącej ....... . .
przy dozorowaniu ładowni P°nizeJ linu wodtie3 na
itp.

JAKIE MOŻLIWOŚCI 
KONSERWACJI

statkach linii dalekowschod­
niej, południowoamerykań­
skiej, lewantyńskiej i pół­
nocnoamerykańskiej^ Do 

TATKI prezentują się i eksperymentalnego rnalowa-

oraz o 2,2 pro-c. — połowy 
szprota, dostarczając rów­
nież poza planem 260 ton 
świeżego’ śledzia.

W sumie „Dalmor” zamk

nia o 3 trawlery - przetwór 
nie. Będą to „Aries”, „A- 
pus” i „Cetus”. Tak więc 
rok przyszły oznaczać bę­
dzie eksploatację 17 prze- 

nął I półrocze br. 103,4-pro j twórni, 31 trawlerów bur- 
centowym wykonaniem za- j towych i 11 kutrów, których 
dań wartościowych bez reszta przechodzi w nosia- 
przekroczenia funduszu plac, j danie „Szkunera” i „Kogi”, 
zatrudnienia i, innych wskaż j W roku przyszłym wejdzie 
ników dyrektywnych, wy- ‘ również do obsługi floty dal

in. na świeżego śledzia z 
George’s Bank, nie zamedbu 
jąc jednocześnie łowisk kar 
mazynowyeh i dorszowych.

Słowem — „Dalmor” w 
coraz większym stopniu re­
alizuje potrzeby rynku kra­
jowego, który jednak w 
dalszym ciągu cierpi na 
skutki słabości lądowego za 
piecza rybołówstwa, in)

nych liniach. Różne są 
możliwości i środki utrzy­
mania rygoru dobrego wy­
glądu. Dlaczego różne? 
Wiele zależy od postawy i 
odpowiedzialności dowódz­
twa statku, ale nie tylko. 
Możliwości konserwacji stat­
ku np. na linii lewantyń­
skiej są minimalne. Nie 
sprzyjają jej krótkie prze-j 
loty między portami, częste

nia wytypowano na razis 
statki: „Gdańsk”, „Hanka 
Sawicka”, „Domejko”, „Że­
romski”. Malowanie przepro 
wadzane będzie metodą o- 
pracowaną przez Instytut 
Morski wraz z Fabryką 
Farb i Lakierów. Na rezul- 

I taty trzeba będzie poczekać
około pół roku. Do uspraw- 

sztormy, manewry, wolne. nienia wszystkich środków
od tej pracy soboty i nie­
dziele. Poza tym zbyt szczu­
pły personel — dwóch lu­
dzi na statku tej linii, któ­
rzy pracują po 8 godzin i 
nie trzymają wacht — bos- 
man i dejman.

Praktycznie, dwóch ludzi 
w 40-dniowym rejsie, przy 
ograniczeniach nadgodzin, 
co może zdziałać? Większe 
możliwości przeprowadzania 
konserwacji statków istnie­
ją na liniach długich, np. 
dalekowschodniej, czy pół­
nocnoamerykańskiej. I jeśli 
niektóre statki tych linii

konserwacji statków, Pol­
skie Linie Oceaniczne przy­
stąpią w kolejnej fazie 
swych prac.

Maria LENG

I
W najbliższych dniach roz 

pocznie się w Radomiu rea­
lizacja nowego filmu pt. 
„Kontrybucja”. Film ten 
przeniesie nas w okres o- 
kupacji i przedstawd sceny

wyglądają tak, jak o tym z napadu na bank hftlerow- 
wspomniałam na początku, ski. Film realizuje Jan Łom 
to świadczy o istnieniu sze- nicki.
regu przyczyn subiekty w- |al)

\



Dziennik bałtyckii nt f64 (6848)"

f HALO.TUI 5HONOWFi«IAtO;?/razt' 
PIA TI/KVSTÖW i W®80WICfflW

Pan O. Jankowski z Byd­
goszczy dziwi się brakiem 
zainteresowania nie strzeżo­
ną plażą na Stogach. Doj­
ście do niej i sama plaża, 
to, . zdaniem naszego czytel­
nika, duże wysypisko śmie­
ci, które można by zlikwido­
wać tanim kosztem, ustawia 
jąc po drodze i na plaży 
trochę koszy na odpadki. 
Naturalnie kosze te musia­
łyby być systematycznie o- 
próżniane. Warto również 
zajrzeć do znajdujących się 
opodal plaży ubikacji. Ko­
niecznie prosimy o to komi­
sję sanitarną...

Pan Jankowski wnosi jesz 
Cze uwagę pod adresem na­
szych handlowców, chodzi o

właściwych godzin pracy ob 
sługi i usprawnienie zaopa 
trzenia, bo ono również na­
wala...

Przypominamy — nasz te­
lefon dla wczasowiczów i tu 
rystów słucha uwag, po­
chwał i sygnałów CÓDZIEN 
NIE od gfodziny 11 do 13.

U małych gości z
I CzechoslowacI

:iaki podróżuj?
Wczoraj przybyła do Gdy 

ni. 40-osobowa grupa nie-j 
mieckich pionierów z Lip- j 
ska. Przyjazd do Polski jest; 
dla młodych pionierów na-j 
grodą za, wyróżnienie sie wj 

zaopatrzenie kiosków „ru- I g^rocznej pracy w Domu; 
chu” w poszukiwane przez I "onlera 7W ■D,ziecii
fotoamatorów filmy mało-i™eChfX na Wybrzeże na j 
obrazkowe. Od dwu tygodni dwutygodniowy wypoczy­

nek. Gościć je bedzie mło­
dzież z Domu Kultury im.!nie można tego artykułu do 

stać. Dlaczego?
Pani Cz. L. z Oruni, jako 

stała mieszkanka Gdańska, 
w trosce o całość naszych 
pięknych leśnych połaci pro 
si. o napiętnowanie wypad­
ków bezmyślnego kalecze­
nia drzew. Pani L. była 
świadkiem takich wyczy­
nów w dniu 3 bm., podczas 
spaceru po oliwskich la­
sach. W kierunku miasta 
przy drodze, gdzie znajduje 
się zagajnik, towarzystwo, 
składające się z pań i pa­
nów, wesoło grało w karty. 
A tymczasem synek jednej 
Z pań równie wesoło zaba­
wiał się wycinaniem tru­
pich główek na korach oko­
licznych drzew. Na to, co 
dziecko robi, nikt ze star­
szych nie zwracał uwagi. 
Grunt, że dziecko było spo­
kojne i nie przeszkadzało to 
w grze...

Otrzymaliśmy wczoraj sy­
gnał od wczasowiczki, pani 
Sz. z Krakowa, która nie­
stety, miast na pla­
ży sopockiej musi chwi­
lowo przebywać w szpi­
talu w Redłowie. W szpi­
talu tym zresztą przebywa 
Więcej osób przyjezdnych, 
nie posiadających w trójmie 
ście rodziny ani znajomych. 
Oni to w głównej mierze 
(prócz personelu szpitala) 
korzystają z usług znajdują­
cego się na terenie lecznicy 
kiosku FSS.

Właściwie trzeba powie­
dzieć, że nie korzystają, cho 
ciąż chcieliby korzystać i 
chcieliby wiedzieć, w jakich 
godzinach tenże kiosk jest 
czynny. Przeważnie bowiem 
odchodzi się spod drzwi zj 
kwitkiem, przeczytawszy kar 
teczkę: — „Wyszłam do dy­
rekcji” — czy „Wrócę za chwi 
lę”... I nigdy nie wiadomo,! 
ile czasu taka chwila po- j 
trwa.

Prosimy dyrekcję PSS o 
lustrację kiosku, ustalenie

Janka Krasickiego w Gdyni.! 
Pogram pobytu jest bardzo i 
bogaty: m. innymi pionierzy \ 
niemieccy zwiedza Malbork. I 
były obóz koncentracyjny 
Stutthof, będą też uczestni- i 
czyć w obozowisku harce- J 
rzy polskich. Warto pod-' 
kreślić, że młodzi Niemcy 
od dłuższego już czasu ko­
respondują z dziećmi polski 
mi, mają wiec tu wielu 
przyjaciół i właśnie Polacy 
gościć ich będą w swoich 
prywatnych domach. W za­
mian za to, dzieci polskie 
będą w podobny sposób go 
szczone w .-sierpniu w Lip­
sku. (id)

Nie wszyscy zapewne wie­
dzą, że gościmy tego lata 
w Gdańsku 89 dzieci z NRD 
i Czechosłowacji.

Przyjechały na Wybrzeże 
w ramach umowy o bezde­
wizowej wymianie młodzie­
ży, podpisanej przez zainte­
resowane przedsiębiorstwa i 
organizacje.

Gdańska Stocznia Remon­
towa, będąc od dawna w 
kontakcie z Państwowym 
Przedsiębiorstwem Komuni­
kacyjnym w Pradze, przy­
jęła 40 prażan. Jednocześnie 
do górskiej miejscowości 
Zamcl koło Potstejna (gdzie 
mieści się nowoczesny ośro­
dek pionierski) wyruszyła 
grupa dzieci polskich. Po­
dobnie postąpiło kierowni­
ctwo kombinatu Górniczo- 
Elektrycznego z Turowa, 
goszcząc 20 młodych Niem­
ców.

wymi flagi: czechosłowac­
ka i polska. Trafiliśmy do 
siedziby kolonii dzieci z 
Pragi Cała czterdziestka w 
wieku od 12 do 14 lat. Nad 
Bałtykiem są od 1 lipca. 
Spędzą tu 26 dni. Czują się 
w Polsce doskonale. Chwalą 
naszą kuchnię. Zachwycają 
się morzem i wiele zwie­
dzają. Byli już na Helu, w

dzinną atmosferę. Nie mają 
czasu na nudę i lenistwo 
Całodzienny plan zajęć od 
wczesnych godzin rannych 
wypełniają im kontakty z 
polskimi rówieśnikami, zwie 
dzanie Ziemi Gdańskiej. 
Zorganizowano w dniu pod­
pisania Układu Zgorzelec­
kiego wycieczkę do Skar­
szew, gdzie dzieci wystąpi­
ły z ogromnym powodze­
niem, z zaimprowizowanym

Muzę™ Archeologicznym, ^nfrT Pr°gramem art5" 
planują wycieczkę do Mai
borka i Fromborka. 22 lip­
ca wezmą udział w uroczy­
stościach na Westerplatte,
gdzie złożą kwiaty pod 

..“iSJÄVraä) I pomnikiem poległych w 
Kopalni węgla Brunatnego i ostatniej wojnie Polaków.

Grosschvenau. Gdańska
Przedszkole nr 8 w pała­

cyku, otoczonym ogrodem, 
przy Jaśkowej Dolinie bę 
dzie do 31 lipca domem 
dzieci z Karl Marx Stadt. 
Okrzykami „czuj, czuj, czu­
waj” witają nas dzieci w 
pionierskich mundurkach. 
Kierownik kolonii, popular­
ny wśród nich Anton, potra­
fił stworzyć swoim pod­
opiecznym doskonałe warun 
ki pobytu i prawdziwie ro-

Komentła Hufca Śródmieś­
cie, w porozumieniu z FD.I, 
zorganizowała kolonie 29-oso 
bowej grupie pionierów z 
NRD. Harcerze, gdańscy W 
tej samej liczbie udali się 
na obóz do Thermalbad 
Wiesenbad.

Si I oto nasze wrażenia.

Szkoła nr 34 w Pleniewie.
Jasny jednopiętrowy budy­
nek. Nad drzwiami wejścio-

ZAWALIDROGA...
Już trzecią dobę na 

chodniku ul. Korzennej 
w Gdańsku rozpościerają 
sią gałęzie złamanej przez 
wichurą wierzby przy 
moście na Raduni. Do tej 
pory nikt nie zaintereso­
wał sią zwalonym drzs- 
wem, tylko dzieci maja, 
nowe miejsce do zaba­
wy, a przechodnie, zwła­
szcza wieczorami, niespo 
dzianą pułapką...

Fot. Wł. Nieżywiński

w Operze Leśnej
We czwartek 14 bm. w Opa­

rze I.eśnej oglądać będziemy 
„CARMEN” G. Bizeta w nowej 
inscenizacji i w pięknej, natu­
ralnej scenerii wyjątkowo ua­
trakcyjniającej III akt opery. 
Jako Carmen wystąpi gościn­
nie KRYSTYNA KOSTAL, jako 
Don Jose artysta Opery Poz­
nańskiej STANISŁAW ROMAN 
SKI. Arię torreadora śpiewa 
Czesław Babiński (Escamillo), 
w roli Micaeli wystąpi Krysty 
na Ingersleben,. Frasquity — 
Urszula Szerszeń. Usłyszymy i 
zobaczymy również J. Podsia­
dłego, M. Nysler, Fr. Kokota, 
F. Lewandowskiego, W. Pra­
buckiego.

Przedstawienie poprowadzi Je 
rzy Michalak.

g.
„Wiedeńska krew
Plac Grunwaldzki, Cyrk 
£odz. 19.

świat”, wł., od 16 1., g. 15.45, 
GDAŃSK, Opera, „Fontanna! 20.15.

KameralniU”t t 2°-.1SOPO-l SOPOT „Letnie»

g<*»*•. *
20.30. GDYNIA Muzyczny, j od ; f^iza Angelica fr.,

■ rrvf”i21, »Bałtyk”, „Długość poca- 
y jłunku 90”. czes., od 16 lat 

^godz. 15.30, 17.45, 20.
( GDYNIA „Warszawa”, „Sa- 
! motny jeździec”, USA, od 16 
1-, g. U, 13.15, 15.30, 17.45, 20
„Goplana”, „Złoto Alaski” 
USA, od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20. „Atlantic”, „Fatalny 
list”, ang., od 11 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Marynarz”,
„Przeminęło z wiatrem”, USA, 
od 14 1., godz. 18. „Fala”,
„Zjadacz dyń”, ang., od 16 
1., g. 15.45, 18, 20.15. „Promień”, 
„Jeńcy króla mórz”, radź., od 
9 1., g. 16; „Miłość jednej no­
cy”, rum., od 16 1., g. 18, 20. 
„Mimoza”. „Bitwa nad Woł­
gą”,* szw., od 11 1„ godz. 10, 
12, 14; ..Wizyta starszej Dani” 
NRF. od 16 1., g. 16. 18. 20. 
„Jagienka”, „Gejsza”, USA. 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Mewa”, 
„Nie zabijaj”, wł., od 16 1., 
g. 20. „Klubowe”, „Ryczące 
lata”, wł.. od 11 1.. godz. 18. 
20.15. „Iskra”, „Herszt”, fr., od 
16 1„ g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Miłość 
blondynki”, czes., od 16 lat. 
godz. 18, 20.15.

W sprawie
ratuszowej wieży

przepiękna wieża Ratusza 
Głównomiejskiego została 
oświetlona. Marzyli o tym 
od lat miłośnicy Starego 
Gdańska, upatrując w tym 
możliwość pokazania tury­
stom niezatartego uroku 
gdańskiej architektury.

A więc nareszcie — moż­
na by powiedzieć, gdyby nie 
fakt, że oświetlenia tego do­
konano w sposób połowicz­
ny. Oświetlona jest jedynie 
środkowa częśę wieży, pod­
czas gdv jej najpiękniejsza 
górna część z hełmem i po­
sągiem króla Zygmunta Au 
gusta tonie w ciemnościach.

Oświetlenie również tej czę 
ści i ukazanie w mrokach 
nocy złotej figury polskiego 
króla nadałoby całemu przed 
sięwzięciu pełny sens i po­
zwoliłoby powiedzieć, że pra 
cę doprowadzono do końca.

(a)

Planują teraz wyjazdy do 
Jastrzębiej Góry, Pucka, 
na Rozewie, do Wdeckiego 
Młyna. Dzięki uprzejmości 
dyrekcji Opery Bałtyckiej 
uczestnicy kolonii otrzyma­
li zniżkowe bilety na „Hal­
kę” i „Pana Twardowskie­
go”.

Pobyt w Polsce chcą wyko­
rzystać wszechstronnie. Pragną 
nie tylko zabawy, ale i nauki. 
Nauki najnowszej historii. Pod 
czas rozmowy z instruktorami 
grupy w. Tunghannsem, K. Re- 
bentischem i I. Reichelt dowia­
dujemy się, że dzieci zapropo­
nowały odbycie spotkania z u- 
czestnikami walk o wolność Hi 
szpanii. Sugerują ponadto zwie 
dzenie Stutthofu i Piaśnicy. In­
teresują się życiem polskich ro­
dzin. Spędzą więc na zaproszę 
nie Polaków, których dzieci 
przebywają w NRD, jeden 
dzień w ich gościnnych do­
mach.

Druga grupa dzieci NRD- 
owskich (z Gerlitzu) przeby 
wa w Gdańsku już od 29 
czerwca. Oddano jej do u- 
żytku piękną 1000-latkę 
(szkoła nr 39). Jak ich kole­
dzy z Karl Marx Stadt są peł 
ni energii 1 niespożyci w 
zwiedzaniu naszego regionu, 
plany, które zamierzają zrea 
lizować podczas 24-dndowe- 
go pobytu w Polsce są ob­
szerne. Bo to nie tylko zwie 
dzanie Helu czy Malborka, 
ale również udział w emo­
cjonującej Spartakiadzie 
Kolonijnej, planowanej na 
22 lipca. Już teraz na przy­
legającym do szkoły boisku 
ćwiczą i organizują mecze 
z polskimi rówieśnikami. Są 
zachwyceni Wybrzeżem. 
Szczególnie zaś przypadła 
im do gustu Stocznia Gdań 
ska i... gdańskie lody.

Jak się dowiadujemy, w przy 
szłym roku podobnych punktów 
kolonijnych będzie w Gdańsku 
więcej. Należy jednak już te­
raz o tym myśleć, aby zapew­
nić przyjeżdżającym odpowied­
nie warunki lokalowe oraz u- 
możliwić swobodne korzystanie 
z autokarów wycieczkowych.

(m. w.)

Gdańsk -
życzliwszy

W dobie masowego od­
chudzania sią ogromne 
powodzenie wśród wcza­
sowiczów mają/wagi. No 
bo to i klimat morski 
podnosi apetyt, i nerwy 
odpoczywają, a więc. o do­
datkowe kilogramy nie 
trudno. A każdy — szcze­
gólnie dla kobiety to co 
najmniej 10 minut po­
ważnego zmartwienia.

1 tu na poziomie zna­
lazł się Gdańsk — ściślej 
mówiąc opiekunowie wa­
gi osobowej na dworcu 
głównym PKP. Bo pod­
czas gdy we Wrzeszczu 
przy ul. Libermana waga

0 «y™ wiedziećwarto
DZIŚ W TROJM1ESCIE

W kawiarni „Rudy Kot” o 
godz. 19 występuje zespół big- 
beatowy „Piąć linii”.

W Klubie MPiK w Sopocie o 
godz. 19 kpt mgr Eugeniusz 
Koczorowski mówi na temat 
polskiej floty kaperskiej, wal 
czącej z Zakonem Krzyżac­
kim.

MUZEUM...
...zamkowe w Malborku in­

formuje, że w dniu 22 bm. bę­
dzie nieczynne.

osobowa wskazywała 8 
jednego z naszych czytel- 
ników 80 kg, na dworcu 
w Gdańsku ten sam pan 
ważył już tylko... 75 kg.

A może to sprawka 
przepełnionych tramwa­
jów na trasie Wrzeszcz- 
Gdańsk? Gdyby tak było
— to po co sięgać po
dietę — cud... o.

Zdalne kierowanie
Znamy z nie najlepszej 

tradycji „szewskie ponie­
działki”, ale nie wiedzie­
liśmy, że istnieją „żelaz­
ne wtorki”. Teraz już wie­
my. Akurat w ostatni 
wtorek trzy sklepy z wy­
robami żelaznymi w 
Gdyni — przy ul. C zer wo 
nych Kosynierów. Święto­
jańskiej (koło „Delikate­
sów”) i Starowiejskiej 23
— urządziły remanenty. 
Jednocześnie na żadnym 
ze sklepów nie było in­
formacji, gdzie można za­
opatrzyć się w potrzebne 
artykuły żelazne.

Do remanentów już 
przyzwyczailiśmy się. Ale 
te były szczególne. Po­
dobno bowiem remanen­
towe zamknięcie tych 
trzech placówek spowodo­
wane było zarządzenierń 
inspektora, przybyłego... 
z Warszawy. No cóż i— 
wiadomo, stolica... o.

Kłopoty z... „Calypso“
Gdańskie lody 

wzbogaciły swój asorty­
ment o następne gatunki. 
Już wypuszczono na rynek 
próbną partię (po 3 tony) 
smaku migdałowego i kar­
melowego, w najbliższym 
caajsfe; jeszcze w lecie uka 
żą się owocowe. Po powo­
dzeniu, jakim cieszą się „no 
we” kawowe, można się 
spodziewać, że i dalsze sma 
ki znajdą szybko licznych 
amatorów,

— Świetne macie lody — chwa 
lą przyjezdni, lecz zaraz do­
dają, że takie lody powinny 
być wszędzie, na każdej ruch­
liwej ulicy, na stadionach, w 
miejscach masowych imprez, na 
plażach,,. Nie umiecie handlo­
wać — rezonują goście.

Nie umiemy, a może nam 
nie zależy na dalszym popu­
laryzowaniu smacznych „Cały 
pso”? W tym roku dystrybu­
tor „Calypso” na trójmiasto 
— Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Barów Mlecznych uruchomiło 
20 ulicznych punktów sprzeda­
ży tego smakołyku. Prawie 
tyleż, co w ubiegłym roku,
wzrostu tej „sieci” nie notu
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Spór o jelitkowski barobus
NOWY PORT „1 Maja” —

^ „Trzej muszkieterowie”, ser. I, 
fr., od 16 1., g. 16, 18.05, 20.10. 

OLIWA „Delfin”, „Pieski

GDAŃSK „Leningrad”, Po­
wodzenia Charlie”, fr., od 14 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Kameralne”, „Kapral i Inni”, 
węg., od 11 1., g, 14; „Uciecz­
ka z Paryża”, fr., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Piast”, „Dwa złote 
Colty”, USA, od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Drukarz”, „Trzy
plus dwa”, radziecki, od 12 1., 
g. 17, 19. „Motława”, „Kapitan 
Fracasse”, fr.,- od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Najdroższa”, radź., od 14 1., 
g. 17, 20. „Gedania”, „Gdzie 
jesteś Maksymie”, radź.. od 
14 1., godz. 17, 19. „Wrzos”,
„Dni grozy 1 śmiechu”. USA. 
od 11 1., g. 10, 12; „Hrabia 
Monte Christo”, fr., od 11 1., 
g. 16, 19.30. „Włókniarz”,
niecz. „Żak”, „Przedświąteczny 
Wieczór”, poi., od 16 1.. godz.
16.30. 18.30. 20.30. „Kosmos”,
„Ostatni zachód słońca”, USA, 
Od 14 1. g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”, 
„Sztubackie kłopoty”, czes., od 
11 1., g. 18; „Za króla i ojczyz 
mę”, ang., od 16 1., godz. 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”,
„Człowiek z P,io”, fr„ od 14 1., 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Mord w To­
kio”, jap., od 16 1., g. 16, 18. 
20. „Zawisza”, „Świat Henry 
Qrienta”, USA. od 14 lat- g. 
47, 19.15. j

OGÓLNOPOLSKIE:
10.50 „Wczorajsze”, fragm. 4 

j powieści Anny Markowej, 11.20 
j Koncert rozrywkowy, 12.25 „Ze 

^Niagara”, jznanych operetek”, 12.50 „Le- 
1 °n T,n'n- karz przypomina”, 14.00 Kon­

cert solistów, 14.45 Koncert 
estradowy, 15.30 Dla dzieci ma­
gazyn naukowo-techniczny pt. 
„Zapraszamy na orbitę”,- 19.05 
Muzyka i aktualności, 19.30 
„Na krawędzi nocy”, słuch, 
wg powieści Henryka Panasa, 
20.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa, 21.40 Z dziejów mu 
zyki XX wieku”, 22.20 Roz­
mowa literacka, 22.35 Muzyka 
taneczna.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 13 lipca 66 r.

Środa

lokalne:

16.15 Reportaż festiwalowy 
„Czerwona róża”. 16.35 Koncert

Dyrekcja Kąpieliska
► Morskiego w Sopocie po- 
£ stawiła pod koniec ubie­

głego miesiąca w pasie
£ nadmorskim w Jelitko- 
£ wie tak zioany barobus 
£ (naturalnie po uzyskaniu 
£ odpowiedniej zgody i lo- 
£ kalizacji z Prezydium 
t W RN w Gdańsku), który
► miał spełniać rolę pod-

i W innych listach

\sr«nt>,
ha dzień 13. VII. 1966 r.

10.00 — „Pani Monahan”, film 
z serii „dr Kildare”. 10.50 — 
Przerwa, 17.10 — Program
dnia, 17.15 — NAMIARY, 17.30 — 
„Z drugiej strony szklanego 
ekranu” — skrzynka ZURT-u, 
17.45 — Wiadomości dziennika 
TV, 17.50 — Dla młodych wi­
dzów „Popołudnie na lotnisku”, 
reportaż, 18.15 — „Marianna i 
Gawrocbe” (piosenki francu­
skie), 18.40 — Wszechnica TV: 
„Groźni sprzymierzeńcy” — 
program dla działkowiczów. 
19.10 — Dobranoc, 19.20 — Mi­
strzostwa Świata w piłce noż­
nej. Sprawozdanie z meczu We 
gry — Portugalia. Transmisja 
z Manchesteru, w przerwie ok. 
20.15 — Dziennik TV, 21.15 — 
Dziennik TV, 21.30 — „Pani
Manahan”, film z serii „Dr 
Kildare”, 22.20 — „Skarb hi­
storii” — przed kamerą prof, 
Konstanty Grzybowski. 22.40 — 
PKF, 22.50 — Omówienie progra 
mu.

Druk OrZG, zam. 1354. B-5

t
► Litości! Od tego sło-
► wa zaczęła swój list p.
► H. B. z Sopotu, prosząc
► o interwencję w sprawie
► przywrócenia ciszy na
► sopockim molo. Nasza
► czytelniczka twierdzi, że 
t głośniki nastawione są
► tam na cały regulator, 
£ podczas gdy większość
► osób, korzystających a
► możliwości wypoczynku 
£ pragnęłaby posiedzieć w 
£ ciszy i spokoju, słuchając
► jedynie szumu fał...
► Oszczędzajmy nasze
► uszy i nerwy, przynaj-
► mniej podczas wypoczyn-
► ku.
► * * *

t Mieszkańcy ul. Zamen- 
£ hofa we Wrzeszczu zwra* 
t cają się z prośbą do Miej 
i skiego Zarządu Zieleni o 
£ przywrócenie dobrego
► zwyczaju z lat poprzed-
► nich i ustawienie ławek
► na przystanku tramwa-
► jowym u zbiegu ulicy
► Zamenhofa z al. Wojska
► Polskiego. Rzecz jest
► chyba do zrealizowania^

ręcznej jadłodajni, v) 
której wczasowicze mo­
gliby się stołować. Wszy­
scy przyjęli ten pomysł 
z dużym zadoicoleniem. 
Niestety, zbliża się poło­
wa lipca, a otwarcia 
wspomnianej placówki 
nic jakoś nie zapowiada.

Powodem tego jest —■ 
jak chodzą słuchy — 
jakaś reklamacja jednej 
z gdańskich instytucji, 
posiadających w Jelitko­
wie ośrodek wypoczyn­
kowy. Reklamacja mu­
siała być mocno uzasad­
niona, skoro machnięto 
ręką na zainwestowane 
już w obiekt pieniądze, 
nie tak znów „male”, 
boć przecież barobus po-

PANl HALINA z GDAŃ­
SKA - ORUNI. Nie podaje 
Pani, czy orzeczony został 
rozwód, czy też nastąpiła 
tylko faktyczna separacja.

W razie faktycznej separa­
cji można żądać od męża — 
przy niedostatku po Pani 
stronie — łożenia określo­
nych kwot na Pani utrzy­
manie. Jeśli jest już roz­
wód, to alimenty na Panią 
należą się zasadniczo tylko 
wtedy, gdy zostały orzeczo­
ne w wyroku rozwodowym. 
W braku orzeczenia o ali­
mentach w wj'padku rozwo­
dowym alimenty można uzy­
skać w oddzielnym proce­
sie jedynie w wypadkach 
wyjątkowych.

siada już i wodę bieżą- 4 
cą, i kanalizację... 3

Dziesiątki przechodzą- 4 
cych tamtędy turystów, 3 
wczasowiczów, tudzież 3 
„tublców”, którzy chętnie 4 
skorzystaliby z usług ba- < 
robusu, zastanawiają się 3 
nad dalszym ciągiem te- 3 
go co nieco spóźnionego t 
sporu o „być lub nie « 
być” tej sezonowej pla- 5 
cówki gastronomicznej. < 
Wczasowicze z Jelitkowa « 

Od redakcji: 3
A więc jeszcze jeden « 

przykład nieprzemyśla- < 
nego działania, które ^ 
oprócz wspomnianych w 4 
powyższym liście strat 3 
finansowych, pociąga in- 3 
ny, niewymierny w zło- 4 
tówkaeh — uszczerbek 3 
na dobrej opinii kuror- 3 
tu. Niczego nie sugerując, 4 
czekamy na należne nie 3 
tylko autorom listu wy- | 
jaśnienie.

Pozostawiony przed mie- 4 
siącem w szatni Łazienek ^ 
Północnych w Sopocie ZE- 3 
GAREK, jest do odebrania 3 
w pokoju nr 204 obecnej ^ 
siedziby kursu ekonomiki 4 
handlu , przy ulicy Czerwo- ^ 
nych Kosynierów 79 w Gdy- 5 
ni. Znalazcę zgubionego w- 4 
dniu 7 bm. we Wrzeszczu 1 
OGÓLNODOSTĘPNEGO BI- 3 
LETU PKP prosimy uprzei- 3 
mie o skontaktowanie się < 
z naszym działem (telefon 3 
31-20-62). W kwiaciarni przy ^ 
ul. Długiej czeka pozosta- <

z pieniędzmi oraz 
PKP z Katowic.

Calypso” je si?» co więcej — brak wóa
‘ ków z „Calypso” tam, gdzie

bywały w ubiegłych latach. 
Stąd wrażenie, że raczej u« 
było, niż przybyło...

Składa się na to kilka 
przyczyn. Jedna, to brak 
chętnych na komisantów. 
Trochę przestrasza kapryś­
na pogoda, trochę waży 
fakt dużego zapotrzebowa­
nia rąk do pracy. Młody 
wszędzie lepiej zarobi bez
całodziennego stania na u- 
licy, starsi nie zawszę ma­
ją siły na to stanie...

Druga przyczyna, zniechę 
ćająca OPBM do zwiększa­
nia sieci sprzedaży „Caly­
pso”, to sporo kłopotu .ze
sztucznym lodem. Na ter­
minowe dostawy lodu w 
dostatecznej ilości nie zaw 
sze można liczyć, a bez 
lodu trudno utrzymać „Ca­
lypso” w odpowiedniej tem 
peraturze. Lecz jest jesz­
cze jeden i to dość poważ­
ny szkopuł — kwestia zez 
woleń na ustawienie wóz­
ka z „Calypso”.

Tylko naiwniak rozumuje, że
jak jest lato i pełno wczasowi­
czów i turystów, a poza tym 
morze i na miejscu wytwórnia 
takich świetnych lodów — to
wystarczy tylko postarać się
0 wózki i ludzi. Tylko naiw­
niak sądzi, że z takim wóz­
kiem można się ruszać, ot prze 
sunąć go, jeżeli potrzeba, parę 
metrów dalej, tam gdzie więk­
szy ruch...

A słowo lokalizacja zna­
cie? U nas bez lokalizacji 
ani kroku. Nawet w wypad 
ku stoisk z lodami nie wy­
starczy rozeznanie handlo­
we i uzgodnienie z władza­
mi handlowymi. Głos mu­
szą zabrać także i inni, a 
ci inni nie dadzą się nabrać 
na piękne słówka o popy­
cie, czy zapotrzebowaniu...

W Gdyni np. handlowcy 
uznali, że świetnie będzie 
prosperować „Calypso” na­
przeciwko Prezydium MRN 
przy ul. Świętojańskiej. O- 
ni uznali, a Wydział Komu­
nikacji energicznie się 
sprzeciwił, argumentując 
sprzecznością z przepisami 
ruchu drogowego. Wydział 
Komunikacji wskazał „swo 
ją” lokalizację: za rogiem 
Świętojańskiej i Czołgistów
1 to dokładnie za kioskiem 
„Ruchu” w miejscu mało 
ruchliwym, ale za to świet­
nie konspirującym „Calyp­
so”.

Trzeba było długiej ba­
talii i pertraktacji, by do­
słownie „wywalczyć” prawo 
bytu dla wózka z lodami. 
Stoi sobie teraz między ap­
teką a sklepem spożyw­
czym, nikomu nie wadzi, ni 
czego nie zasłania, a powo­
dzenie ma olbrzymie...

Podobno na uzyskanie 
„wszechstronnej” aproba 
ty na uruchomienie ulicz 
nego punktu sprzedaży Io 
dów trzeba czekać półtora 
miesiąca... Jakże doma­
gać się teraz powiększe­
nia liczby punktów, sko­
ro zezwolenia zapewne 
przyszłyby na paździer­
nik...
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